M i. 


Łódź, Środa 28 kwietnia 1920 roku. 


Rok TI. 


S 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


E 


Cena numeru pojedyńczego A marka. 


Zarząd Banku XKupieckiegu 


ma zaszczyt zawiadomić pp. akcjonarjuszów. że na zasadzie uchwały Walnego Zaromadzenia z dnia 22 lipca 1919 roku i z zezwolenia Ministerstwa 


H Adres Redakcji i Administracji: z 
H- Piotrkowska 106, Telefon 199. s 


Skarbu i Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 20 lutego r. b. za Nr: 28799 (20) 827 kapitał akcyjny podwyższony zostaje 


o marek polskich 16.200.000 drogą wypuszczenia nowych 50.000 
akcji IV emisji po marek polskich 540 imiennej wartości każda. 


1) Każde dwie akcje emisji poprzednich dają prawo do nabycia w terminie do dnia 1 czerwca r. b. trzech nowych akoji IV emisji, 
+ 2) Cena emisyjna nowych akcji wynosi marek polskich 725 za sztukę. Z kwoty tej przypada marek polskich 540 na kapitał zakła- 


na następujących warunkachi 


dowy, reszta zaś, po potrąceniu kosztów emisji i stempla, na kapitał zasobowy. 


3) Nowe akcje IV emisji będą uczestniczyły w zyskach Banku począwszy od 1 czerwca 1920 r. i od tej daty zrównane zostają pod wzglę- , 


dem praw z akcjami dawniejszych emisji. ú 
4) Akcjonarjusze, pragnący skorzystać z przysługującego im prawa nabycia nowych akcji, winni najpóźniej 


dnia i czerwca 1920 r. 


rzedstawić swoje akcje do ostemplowania w instytucji centralnej w Łodzi, ul. Piotrkowska 74, lub w Oddziele Warszawskim, w Warszawie, ul. Wiers- 


wa Nr. 8, i jadnocześmie wpłacić 


pełną sumę marek polskich 725 za każdą akcję nowej emisji. 


Po upływie tego terminu akcjonarjusze tracą prawo do nabycia nowych akcji po cenłe emisyjnej. 


' 5) Na uiszczenie wpłaty wydawane będą świadectwa tymczasowe, które zamienione będą na akcje po ich wydrukowaniu. 
6) W razie nierozebrania nowych akcji przez dawnych akcjonarjuszów, na pozostałą ich część otwarte będą żapisy publiczne. 


Lwycięska akcja wojsk polskich na Wołyniu i Podolu. 


Rozbicie wojsk bolszewickich. 


— Olbrzymi łup wojenny. — Zajęcie 


<ytomierza. — Pościg za nieprzyjacielem. 


Nomanikat szefa sztabu generalnego 


z dnia 27 kwietnia. 

Blizko od 6 tygodni armje 
bolszewickie prowadziły nienstan- 
ne, uporczywe ataki na linje na- 
szego frontu. Przeciwnik w dłu- 
gioh i uporczywych walkach, od- 
partych zwycięsko przez wojska 
nasze, nie zaniechał bynajmniej 
tamiarów otenzywnych, koncen- 
trując bez przerwy świeże siły, 
scjągane z najodleglejszych ro- 
sjjskich frontów, s widoczneim 
postanowieniem osiągnięcia za 
wszelką cenę decydujących sukce- 
sów wojennych,. 

Uprzedzając zamiary przeciw- 
nika, arimja nasza, prowadzona 
osobiście przez Wodza Naczelnego, 
przeszła w dniu 25 kwietnia do 
ogólnej kontrofenzywy na Woły- 
niu i Podolu. 


Już pierwszy dzień ataku, 
prowadzonego przez wszystkie 
oddziały z nadzwyczajną brawurą, 
popartego skutecznem zastosowa- 
niem najnowszych technicznych 
środków walki, doprowadził na 
północnem skrzydle do zdobycia 
Owrucza, Kremna, Wilska i Cud- 
nowa, Wyzyskując zwycięstwo 
pierwszego dnia, rozbicie i po- 
płoch* nieprzyjaciela, wojska na: 
sze dnia 26 kwietnią r. b, rozpo- 
częły, w celu wyzyskania pierw- 
szego zwycięstwa, na całej linji 
energiczny pościg. Pozosłając w 
ścisłym kontakcie z  cofającymi 
się oddziałami przeciwnika, zajęto 
w szybkim pochodzie już dnia 26 
kwietnia, o godz. B-ej, Żytomierz 
po krótkiej i zaciętej walce. 

W obszarze Żytomierza zostały 
rozbite: 58 dywizja sowieckiej 
piechoty i 17 dywizja jazdy bol- 


szewiokiej. Znaczna zdobycz wpa: 
dla w nasze ręce. Dotychczas nie 
zdołano jeszcze przeliczyć ilości 
zdobytych jeńców, dział, samocho- 
dów pancernych, kulomiotów i 
wszelkiego rodzaju sprzętu wo- 
jennego. 

Na Podolu wojska nasze osią- 
gnęły linję: Jałtuszków, Michaj- 
łowce, Wierzbowiec, Zwan. Akcja 
posuwa się tutaj zwycięsko, z 
niepowstrzymanym impeotem. 

Świetne rezultaty, osiągnięte 
w tak krótkim czasie, zawdzięczyć 
należy entuzjazmowi ił żelaznej 
wytrwałości naszych oddziałów 
wszystkiej broni, które w trudnym 
częściowo terenie, wykonały wśród 
ciągłych walk długie i uciążliwe 
marsze, nie szczędząc sił, by 
osiągnąć wyznaczone cele. , 

Zastępca szefa sztabu general. 

Kuliński, pułkownik. 


Odezwa Naczelnika Państwa 


do wszystkich mieszkańców Ukrainy. 


Warszawa, 27 kwietnia, (PAT) 
Wojska Rzeczypospolitej polskiej 
na rozkaz mój ruszyły naprzód, 


wstępując głęboko na ziemię 
nkralńiską. 

Lwdnaści ziem tych czynię 
wiadomem, że wojska polskie 


sung z terenów, 


najeżdców, przeciwko którym lud 
ukraiński powstał z orężem w 
ręku, broniąc swych sadyb przed 
gwałtami, rozbojami 1 grabieżą. 

Wojska polskie pozostaną na 
Ukrainie przez czas potrzebny na 
to, aby władzą na ziemiach tych 


przez naród|mógł objąć prawy rząd ukralński. 


ozypespolitej ukraińskiej powoła 
do życia własne państwo, gdy na 
rubieży staną zastępy zbrojne 
ludu ukraińskiego, zdolne uchro- 
nić kraj ten przed nowym uajaz- 
dem, a wolny naród gam o losie 
swoim głaaowić będzie mocen, 
żołnierz polski powróci w granice 
rzeczypospolitej polskiej, spełniw- 
szy g8zozytne zadanie wałki o 
wolność ludu. 


Razem s wojskami polskiemi 


ukraińskich zamieszkałych, ębcychiZ chwilą gdy rząd narodowy rze-lwracają na Ukraiaę szeregi , wa- 


lecznych jej synów pod wodzą 
atamana głównego Semana Pe- 
tlury, który w Rzeczypospolitej 
polskiej znalazły schronienie i 
pomoc w najcięższych dniach 
próby dla ludu ukraińskiego. 
Wierzę, że naród ukraiński 
wytęży wszystkie siły, aby z po- 
mocą Rzeczypospolitej polskiej 
wałozyć o wolność własną |! ga- 
pownić żyznym ziemiom swej oj- 
dzyzny szczęście i dobrobyt, któ 
rym cieszyć się będzie pa ponro: 
cie do pracy i pokoju, Wszyst»= 
kim mieszkańcom Ukrainy bez 
różnicy stanu, pochodzenią i wy- 


Lódzkiego 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5-6 po poł. 


Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca. 
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znania wojska Rzeczypospolitej 
zapewniają obronę i opiekę, 


Wzywam naród ukraiński i 
wszystkich mieszkańców tych 
ziem, by znosząc cierpliwie cię- 
żary, jakie trudny czas wojny na- 
kłada, dopomagali ze wszystkich 
sił swojoh wojsku Rzeczypospo* 
litej polskiej w jego krwawej 
walce o ich własne życie i wol- 
ność. 


Podpisano Józef Piłsudski, 


Wódz Naczelny wojsk Rzeczypo- 
spolitej polskiej, główna kwatera, 
dnia 26 kwietnia 1920: r. 


2 zp 


Krwawe rozruchy w Poznaniu. 


W azupełnienie podanych przez 


nas wczoraj depesz o krwawych i tlum 


Popołudoin około godz, 3sej 
zebrał się ponownie i od 


rozruchach w Poznaniu, otrzyma-| warsztatów przez stacja kolejową 
liśmy następujące szczegóły o prze-|! wiadukt dążył do Zamku, 


biegu zajść tych: 

W poniedziałek przed połnd- 
niem pracownicy kolejowi złożyli 
pracę i w pochodzie demonstra- 
cyjnym udali się przed zamek, aby 
kategorycznie żądać uwzględnie- 
nta swych żądań co do polepsza 
nia warunków zarobkowych. 


Demonstracje kolejarzy. 


Zebrało sią około 2,000 de- 
monstrantów. 

Powodem demonstracji były po- 
dobno wielokrotne obietnice pod- 
wyźższenia płac I przyjazd mini- 
stra kolel do Poznania, któremu 
to ministrowi derhonstranci chcieli 
przedstawić swoje żądania. 

Po pertraktacjach demoustran- 
ci rozeszli Bię, gdyż otrzymali 
przyrzeczenia, że popołudniu otrzy- 
mają ostateczną odpowiedź 


Policja zagrodziła drogę tin- 
mowi i przepuściła tylko delega- 
cję. Skntkiem złego zarządzenia 
policji tłam zaczął napierać, roz- 
legły się strzały, jak twierdzi po- 
licja, ze strony tłumu. Swiadko- 
wie naoczni zeznają, że strzelali 
pierwsi pollojanci. i 


Pierwsze oflary. 


Wynikiem strzałów, skierowa- 
nych do demonstrautów, było, wø- 
dług raportów policji, 2 zabitych 
15 rannych 

Strzały wywołały niesłychane 
wzburzenie, Tłum porwał trupów 
i łamiąc kordon policji, począł ob- 
nosić ich po całym mieście, wywo- 
łując wszędzie wrogie demonstra- 
cje przeciwso policji. 

W gmachu prezydjum policji 


wybito szyby, Tłum domagał sią. 


8... 


aresztowania prezydenta policji 
Bzepeskiego, 

Po mieście krążyły pogłoski, 
że pn pierwszy strrelał do 
mów I że liczba zabitych wynosi 
12 osób, a ranqych 18. 


Rozbrajanie policji t Żołnierzy. 


Tłum w różnych punktach mia- 
sta rózpoczął rorbrajanie policjan- 
tów, s gdy zjawiły sią patrole 
wojskowe thum sacsął ronbrajać i 
żołnierzy. 

Władze, a zwłaszess policja, 
całkowiete utraciły głowę. Spędza- 


po z ławek spokojnie siedzącą pu- 


błiczność na skwerach, dopuszosa- 
mo natomiast do licznych mityn- 
gów pod Zamkiem, 


'Wypuszczenie włęźnłów. 

Wsbursenie tłumów wzrastało 
i estatecznym jego wyrazem było 
rozbrojenie mocnych wart przy 
więzieniu wojskowem i wypn8ss- 
czenłe więżśniów. 


Wprówadzenie stanu oblężenia. 


O godz. 10 w uoay ogłoszono 
stan oblężenia. Aresstowano spo- 
kojnie powracającą de domu pu- 


- Pesia miał rad Detlary ma 
-  Airafnie. 


Ministerstwo spraw zsgranieznych 
komunikuje: Rząd polski nsnająe 
rawo Ukrainy do niezależnego 
bytu państwowego, ugnal dyrek- 
torjat niepodległej ukraińskiej re- 
pabliki ludowej z głównym ata- 
manem Semenem Petlirą'na ore- 
le za zwierzohnią władzę nkraiń- 
skiej republiki ladowej. 


-Raaigtnie „Birporwebn” w U 
sztynie. 


Olsztyn, 27 kwietnia. (Pat.) — 
Driś ukasało się rosporządsenie 
Komisji międzysojuszniezej, pole- 
sające rozwiązanie „Blirzgerwehrn* 
do dnia 5 maja r. b. O rozwiąza- 
più „Słeherhoitawshra” 
słychać. - 


nio nie 


Spoleczeństwo a kredyt 
państwowy. 


Na: zebraniu Towarzystwa oko- 
nomistów i statystyków polskich 


_" rozBirząsano ze stanowiska prawa 


finansowego | regał apołeczno - 
gospodarezych zagadnienie poły- 
czek państwowych. 

Dyskosję ragaił p. St. A. Kemp- 
aer dłużęzym wywodem  histo- 
ryeznym, wyjaónisjącym linję roz- 
woja kredytu publicznego. Mówca 
w wykładzie swoim wskazał, że w 
przeszłości kredyt ten był uzależ- 
ntony od niedorozwoju aamego 
gig od prywatno - prawnych 
orm kredytu, niszczących pań- 
stwo, bogacących wiemzycieli, od- 
ciązejących środki produkoyjne od 
społeczeństwa, oraz od szeregu 
dowolności, które nie npajaiy łącz- 
aą więzią. interesów skarbu z ko- 
rzyćciami gospodarstwa Rarodowe- 
go. Ostory dawne okresy rozwo- 
jowe tego kredytu, które historja 
uwydatniła, były zarówno ułomnie, 
szły bowiem po przez etap 0830- 
bistych pożyczek księcia, monar- 
chy, po przez pierwsze zaosątki 
urzędów skarbowych, ujarzmionych 
przez władców pieniędzy, po przez 
pośrednictwo wpływowych, nowo- 
czesnych już bankierów, wreszcie 
po przez zawisłość od banków ak- 
syjnych. Dopiero demokratyczne 
państwo, Ściśle spojoue se spole- 
ezeństwem, zjeunockonć z jego 
zospudarczymi interesami, samo- 
społsiająco w znacznej mierze 
ezyńtości prodazeyjno-ekonomicez- 
Be, mogło wejść ua drogą kredy- 
tu'i adlicznoyo, prawidłowo uksstal- 
GOYA ego. Stąd obesnie | W nuu- 
db iuausów ustał dłogi upór, cay 
sidig anto. poźyczyk państwowych 
a Szołconoństwa uio nakłada La 
miu Gadmiernycu cięśarów i mie 
sóprewadza od kanałów społecz 
maj pzodekoji mił | śródków, ár- 
Żęojeh siq uajużytocsniej sastono- 


wać do wytwórozości prywatno - 
gospodarczej. 
Finansowość, która tworsy, roz 
Warszawa, 27 kwietnia. (Pat.) budowuje i wszechstronnie roz- 


Środa, 28 kwietnia 1920 r. 


. Obrady 


Rb o rodowego robotów | Przebieg posiedzenia. 


Żądanie postawienia w stan 
oskarżenia prezydenta policji 
poznańskiej. 

Według pogłosek, delegaeja ma 
tądać wytoozenia śledztwa prze- 
ciwko winuym strzałów do bes- 
bronnych demonstrantów i posta- 
wienia w stan oskarżenia prozy- 
denta policji. 

Nastrój w mieście baróso, REY. 
gnębiony. Sytuseja wydaje się być 
groźną. 


W Poznania panoje spokój 


Poznań, 27 kwietnia, (P. A. T.). 
W mieście spokój zupełny. Nie- 
które grupy robotnicze objawiają 
niezadowolenie z postępowania 
poznańskich władz cywilnyeh i 
wyrażają żądanie smiersające do 
unifikacji z rządem centralnym w 
Warszawie. 


bliczność, nie uprzedzoną o wpro- 
wadzeniu stanu oblężenia, 
Do dowództwa okręgn gene- 


ttu- |ralnego udała się delegacja sjed- 


Wozorajsze posiedzenie rozpo- 
czało sią o godz: 4 min. 35. 

Przewodniózył Marszałek Trąmp- 
ożyński Pó Odóżytanin interpe- 
neji odosłano do komisji budże- 
towej projekt ustawy o obroole 
towarami z zagraniozą, oraz o 
ujednestajnienin na obszarze by- 
łego zaboru pruskiego ustaw i 
rozporządzeń o podatkach prze- 
mysłowych. 

Przystąpione w dalszym ołągu 


do rozpraw nad budźetem. 


Pierwszy zabrał słos pos. Po- 
niatowski, stwierdzając, że w po- 
lityce naszej zwyciężył zdrowy 
instynkt narodn i świadomość, że 
nie należy oczekiwać pomocy s 
zewnątrz. Z zadowoleniem wita 
mówoa zawarcia układn z Ukrainą 
i krok rządu polskiego, zmierza. 
jący do zakończenia wojny na 
wsohodzłe, na podstawie dania 
mofności |Indom, mieszkającym 
młądzy Polską, a właściwą Rosją, 
utworzenia swego własnezo bytu 
narodowego. Każda polityka za- 
graniesna musi opierać się o od- 
powiednto prowadzoną polityke 
wewnętrzną. Pierwszyn: obowłąz- 
kiem w polityce wewnętrznej jest 
wzmocnienie życia ekonomicznego 
w kraju. 

Jednakte rząd nie przeprowa- 
dza nehwalonych ustaw. Mówca 
zarsuoa, że Sejm ncehwalił na po- 
trzeby rolne 70 miljonów, a rząd 
po 6 młesniącach nie wydał josz- 
oze rozporządzeń wykonawczych i 
kredyty nie zostały uzyskane. 
Mówoa zaznacza w imienin swego 
stronniotwa, że zgadza sią na 
politykę zazraniosną rządu, 8 00 
do polityki wewnętrznej musi 
stanąć w ostrej opozycji. 

Pos. Zagórski gorąco odpiera 
zarzuty podnoszone przeciw obeo- 
nemu ministrowi skarbn, wskazuje 
na to, ts wniósł on 10 projek- 
tów ustawowych. które zmierzają 
do podniesienia finansów pań- 
stwowych. Budżet nie jest sa- 
dawalniający, ponieważ oparty 
jest na pożyczkach wewnętrznych. 
Podatki konsumpoyjne i pośrednie 
obefążają najbardziej nrzędników 
i robotników. Warstwy te są 
najbiedniejsze. Oo do aprowiza- 
oji to jedyną drogą wyjścia jest 
sekwestr ziemiopłodów 1 równy 
podział produktów pomiędzy oby- 
wateli. 

Rozwojowi gospodarczemu prze- 
sskadza sdaniem mówcy utrzy- 
mywanie dużej armji, brak spo- 
abe technicznych do wydoby- 
wanta węgla, brak wagonów, oraz 
nizki stan wałaty. 

Pos. De Rousset imieniem 
klubu mieszczańskiego zwraca 
uwagę na ujemny wpływ, jaki 
wywiera spekulacja na kursie 
marki polskiej i podkreśla bez- 
czynność rządu w sprawie urócho- 
mienia przemysłu. Domaga się, 
by  niekrępowowsno inicjatywy 
prywatnej. Co do polityki zagra- 
nicznej powiada, że w Sejmie 
mówi sią o niej, gdy chodzi o 
zatargi partyjne. Co do Ukrainy 
oświadcza, że Rosja utworzyła 
Ukrainę sowieoką i niezależnej 
Ukrainy nie mzna. Osłabienie 


krzewia zadanie demokratycznego 
państwa, jest zarazem podstawą 
wytwórczości społecznej. Takie 
fundamenty skarbowości są tem- 
bardziej nieodzowne w Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, które powstała 
wśród zamętu gospodarczego Í 
wśród największych wstrząśnień 
politycznych. Współczesne wska- 
zania teorji finansowej | ekono- 
micznej popierają w pełni petrze- 
bę skarbową, wyrażejącą ste w 
pożyczkach wewnętrznych, zapo- 
wiedzianych przez ministepstwo 
skarbu, a tem samem kładą na 
społeczeństwo obowiązek najsil- 
niejszego poparcia tej potrzeby. 

Jest to zarazem jedyna droge 
do zamknięcia emisji pieniędzy 
papierowych, nie mających pokry- 
eia stąd młomnych i szkodliwych. 

Prot. Dmochowski, reasumując 
wywody referenta, nadmienił, że 
nądmterna ilość znaków obiego- 
wych jest jednym z poważnych 
czynników nietylko drożyzny, ale 
życia nad stan niektórych warstw. 
Pożyczki państwowe, odciągając 
nadmiar pieniędzy papierowych, 
leżących u posiadacza bezużyteocz- 
nie, pozwolą państwu polskiemu 
zużytkować je dla wielu celów 
gospodarczych, których wypełnie- 
nie, jak budowa kolei, kanałów, 
ałśtwi w przyszłości rozrost ży- 
eia gospodarczo-prywatnego. Po- 
życzki mieć będą i wielkie zna- 
czenie społoczne. Są one czyani- 
kami demokratyzacji kapitału i w 
ten sposób zainteresują szerokie 
warstwy w rozwoju gospodarki 
państwowej, scementują silniej 
więzy pomiędzy państwem a lud- 
nością, która, ozuwająo nad powie- 
rzonemi państwu własnemi oszezę- 
dneściami i kapitałami, tem sa- 
mem współdziałać będzie nietyl- 
ko ideowo w rozwoju moearstwo- 
wego rozwoju Polski. 


Przedstawiciele ministorstwa 
skarbiij p. wiceminister Rybarski 
i p. Marjan Manteufiel, azef sek- 
oji, dali wyraz zapatrywaniom te- 
goż ministerstwa w zakresie kre- 
dytu publicznego, zgodnym x wy- 
łuszozonymi argumentami innych 
móweów | wskazującym, że system 
pożyczek wewnętrznych jest jed- 
nym r pierwszych i nieodzownych 
ogniw w eałym programie, zmie- 
rzającym ku prawidłowemu roz- 
wożowi polityki sarówno finauso 
wej, jak społeczno - gospodarczej 
państwa Polskiego. Program teu 
nie mógłby być spełniony bez po- 
wodzenia sapowiedzianych poty- 
ozek, 


W ostatnim głosie referent, p. 
St. Kempner, stwierdził, że, jako 
rezolucję, płynącą z dyskusji, u- 
znać należy, if wszystkie epinje, 
wyrażone na tem fachowe nauko- 
wem zmgromadzeniy, oświadozają 
się sa wysokim pożytkiem fuman- 
sowym | społeczno - gospodarczym 
sapowiedzianych  pożyezók wo 
wnątrznych. 


Deklaracja koalicji do Niomiet 


San Remo, 27 kwietnia, (Pat.) 
Havas. Rada najwyższa zatwier- 
dziła tekst deklaracji franeuske- 
angielskiej, która zostanie opubli- 
kowana wieczorem. W czasie dys- 
kusji Nitti wystąpił opozyocyjnie 
wobec kroków wojskowych. Mil- 
lerand, Lloyd George, Haysman i 
Matsui zajęli jednak odmienne 
stanowisko. Sojuszniey postanowili 
podjąć wszystkie potrzebne za- 
rządzenia, posuwając się nawet do 
sknpaeji w głąb terytorjów Nie- 
i Sojuszniey mbją sią apot- 
kac dnia 25 maja z kanclerzem 
niemieckim na konfereneji w Spa. 
Zbiorowa nota sojuszników do 
Niemiec osvajmia, 5o nieinośliwem i 
jest roswatanie prośby Niemiee ©; 


tat pokojowy nie zostanie wyko- 
nany. Nota stwierdza, że sojusz- 
nicy mie mają zamiaru aanektowa- 
nia żadnej dzielnicy niemieckiej, 
potwierdza łączność sojuszników 


powiękssente armji, dopóki trak-|ć u. 


pówuże ścisłą ehesnia, jak pod-j 


——— 2>)>2>- 


Sejmu. 


Rosji jest dla nas potrzebna, ale 
s drugiej strony młode psństwo 
nie może sobie stawiać za eel 


rozbijania Rosji. Klub mówcy 
stawia wyżej ewolucję, niż re- 
wolncję. 


Wieeminister skarbu Rybarski 
wyjaśnia przyczyny spadku waluty. 
Marka polska ma najniższy kars 
w Warszawie i Warszawa powo- 
duje obniżenie kursu sagranieą, 
Ministerstwo skarbu zarządziło 
spis walut i dewiz obeysh, ponie- 
waż wiele osób nabywa obce wa- 
Inty i dewizy, jako papiery loka- 
cyjne. Waluta nasza poprawi się, 
gdy poprawi się nasz bilans. Dziś 
za wągiel na Górnym Słąsku mu- 
simy płacić 20 miljonów marek. 
Wiceminister wskazuje na dobrą 
stronę w przyszłym bilansie, to 
jest na oszozędności polaków ame- 
A giera która wynoszą do 
150 miljonów dolsrów rooznie. 

Pos. Stapiński zaznacza, że 
zgadza sią zupełnie na politykę 
zagraniczną rządu, natomiast o- 
stro krytykuje polityką wewnę- 
trzną; Podnosi, że 8 miljonów 
morgów lety odłogiem, a rząd 
ułatwia emigrację do Ameryki. 
W końeu mówca domaga się prze- 
prowadzenia reformy rolnej, u- 
chwalenia konstytucji 1 rozwią- 
zania Sejmu, aby przystąpić do 
nowych wyborów, by lud mógł 
objawić przez wybory swoją wolę. 

Na tem dalsze sprawy odro- 
ozono, 

Marszałek oświadoza: Cieszę 
stę, że mogę zakomunikować [zbie 
następujący komunikat z naszego 
frontu. Marszałek odozytuje ko- 
manikat, a następnie dadaje: W 
ostatniej chwili dowiaduje sie, że 
wojska nasze zdobyły 160 paro- 
wozów i 2000 wagonów. 

Posłowie wszyscy powstawali 
m miejsc, ozwały się długotrwałe 
oklaski i brawa w całej Izbie. 
Owacja trwała parę minut. Mar- 
szałeak wniósł trzykrotny okrzyk: 
„Niech żyje armja*, który posło- 
wie powtórzyli. 


Przystąpiono do ustnego spra- 
wozdania komisji konstytnoyjnej 
o wniosku nagłym posła Nadera, 
aby dzień 8-g0 maja uczołć w ten 
sposób, by w dniu tym pracować, 
a zarobki’ przekazać na urucho- 
mienie przemysłu. Komisja. zga- 
dsając się w zasadzie z projektem, 
wobec niemożności przeprowadze- 
nia jas propagandy, wnosi, by 
przejść nad wnioskiem do porząd- 
kn dziennego. 

Izba sprawozdanie 
przyjęła. 

Po odozytaniu wniosków na- 
głych i odesłaniu ich do komisji, 
przystąpiono do dyskus(i nad trze- 
ma wnioskami nagłymi, a to posła 
Trzoińskiego w sprawie zupełnego 
połączenia byłej dzielniey pruskiej 
z resztą państwa, posła Waszkie- 
wiesa w sprawie krwawych wy- 
pa'i w w Poznaniu w dniu 24 
b. m i posła Niedzielskiego w 
tej s;rawie, oraz w sprawie wpro- 


komisji 


wadzonia stanu oblążenia z Poz- Ww 


naniu i okołisy: 

Po dyskusji nagłość wniosków 
przyjęto. 

Następne posiedzenie Sejmu 
odbęlzłe się we czwartek. 


cza: wojny i oznajmia, te jedy- 
mis syosobem dla Niemiec de 
odzys:anfa stanowiska w świecie 
est spełnienie zobowiązań. Dele- 
gacja niemiecka słożyła konferen- 
cji notę oznajmlającą, że liczba 
wojsk niemieckich w Zagłębiu 
Rahr została zmniejszoną do do- 
zwolonej liczby, to jest do 17 tya. 
ludzi. Kwestja Adrjatyku nie zo- 
stała rozwiąraną. W kołach włos- 
kich twierdyą, iż Nittiemu uda sią 
uzyskać kempromisowe rozwiąza- 
nia tej kwestji na zasadzie noty 
Wilsona. Konferencja wysłała do 
kanelersa niemieckiego notę, wsy- 
wającą go na konferoncję w Spaa. 


Prod konferencją w Spaa. 


Nauen, 27 kwietnia. (Pat.) Ra- 

„Dentsebs allgemeine Zeol- 
tung" donosi, że na konferencie 
w Spaa wydelegowani zostan 
kanelorz państwa, minister spraw 
wewnętrznych, minister spraw za- 


graniosaşeb i minister ansów. 


Re. 111 


Przerwa w rokowaniach finlandzko- 
sowieckich. 
Kopenhaga, 27 kwietala. (PAT). 
Radjo. „Berlingske Tidende* dó- 
nosi z Helasingforsu: Rokowania ò 
zawieszenie broni pomiędzy Fiñ- 


landją 1 Rosją sowiecką zobłały 
tymozasowo przerwane. 


Gdańsk, 27 kwietnia. (P. A. T.). 
„Danziger Zeitung“ donosi % Kò- 


penhagi: Przerwanie rokowań fin- 
iandzko-rosyjskich o zawieszBnie 


broni zostało spowodowańć tem, 
że pertraktacje prowadzóńć były 
początkowo jako wojskowe. Skoto 
w grę weszły kwestje międzyna- 
rodowe wielkiej wagi delegaci ro- 
syjscy oświadczyli, że pełnomo- 
oniotwa ich nie sięgają tak dale- 
ko. Norwegja zażądała aby jej 
przedstawiciele wzięli również u- 
dział w pertraktacjach dotyczą- 
oyoh kwestji dostępu Rosji do 
morza przez zatokę fińską oraz 
w sprawie Karelji i sprawie państw 
baltyckich. Delegaci rosyjsoy ©» 
świadozyli przewodniozącemu dè- 
legaoji finlandzkiej generałowi Wot 
terowi, że przerwa w pertrakśa- 
ojach jest tylko chwilowa. 


Rokowania Litwy z rządem st- 
wieckim. 


WILNO, 26 kwietnia. (PAT) 
Litewska agencja telegraficz- 
na donosi: Rokowania pokojo- 
we Litwy z rządem sowiec- 
kim rozpoczną się z począt- 
kiem maja w Moskwie. Dele- 
gacja pokojowa liczy 30 człon= 
ków i opuszcza Kowno dnia 
30 kwietnia. Przewodniczą- 
cym delegacji jest Marusze- 
wioz. 


Bolszewicy działają. 


Paryż, 27 kwietnia (Pat.) Ha- 
vas. „Echo de Paris" otrzymuje 
wiadomość, że rząd sowiecki prze 
kazał do Sztokholmu 10 miljonów 
rubli na wzmoonieuie propagandy 
w Europie środkowej. 


Wynik wyborów do konstytnanty 
łotewskiej. 


Ryga, 27 kwietnia, (PAT) Wy- 
bory do kKonstytuaty łotewskiej 
dały wynik następojący: Soojalni- 
demokraci 87 miejsc, demokraci 6, 
stronnictwo mniejszych właściciel! 
rolnych — 1, zjednoczenie rolni- 
ków 26, inflandzoy właściciele 
rolni 17, inflandzke chrześcijań- 
ska partja rolnicza 6, ryskie stron- 
niotwo niezawisłych 6, niemoy 6, 
żydzi 6, rosjanie 4, polacy 1. 


Howe granice Włoch. 


Paryż, 26 kwietnia. (PAT). (Ra- 
djo). Memorandum, przedłożone 
przes Francją i Anxlją Włochom 
0%na0%a następujące granice Włoch: 
Alpach istryjskich stanowią 
granicę włoską Monte Novose, 
Tonte Maggiore, przyczem Va- 
losca, Lussin, Lissa i Pelagosa 
przypadną Włochom. Rjeka two- 
rzy wolne miasto, którego grani- 
ce ciągną słę od Valosci do Bue- 
oari. W kierunku północnym prse- 
chodzi granica wolnego miasta 
Rjeki przez San Pietro, obejmują 
również wyspę Veglia, Nitti o- 
świadczył, £to memorandum to jest 
możliwe do przyjęcia, poczynił je- 
dnak pewne zastrzeżenia, Lloyd 
George i Millerand oświadczyli, 
że momorandum winno być przy- 
jate bez zmian. Nitti da na dži- 
Biejszem posiedzeniu ostateczną 
odpowiedź. Zdaniem dzienników 
włoskich Włochy zgodzą się na 
stanowisko Anglji i Francji w te) 
sprawie. 

Rada najwyższa zastanawiała 
sią nad odpowiedzią na telegram 
Kraasina, który przewiduje zjazd 
przedstawicieli Res): z przedsta. 
wioielemi koalicji w Szwajcarji. 
Delegaci rosyjscy przybyli z Rzy- 
mu do San Remo, Rada najwyż- 
sza postanowiła wedle „Matiu” od- 
howić s Rosją stosunki handlowe 
ı pertraktować s Krassinem, | c: 
nie uznać rządów sowietów. 


WY. kk 
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Ameryka wobec sprawy granice Polski. 


„« Rewelacje Bernstoriła w parlamencie niemieckim. 


Polityka zagraniczna. 


Kaukaz i polityka koalicji. 


„Temps* daje wyra» skarzom 
ukazo, skierowanym przaciw ko- 
Jicji. Francja stale zajmowała 
stanowisko wrogie niepodległości 
republik kankaskiob, nie chcąc u- 


mujejszać  terytorjum Wielkiej 
Rosji. 
Anglija, idąc za głosem lorda 


Corzóna, chcąc wszystkich zados 
«olić, stworzyła dwie republiki 
niepodlezłe, Gruzją! Asserbejdżan 
| wymogła ich uznanie przez koa- 
jeję, pozostawiając mimo obietnie 
la boku Kaukaz północny. Kiero- 
ała, jak zwykle, dyplomacją an- 
jelską polityka naftowa. Anglja 
hcfała zapewnić noble studnie na- 
towe w Baku, pozostawiając Ro- 
sji szyby Kaukazu północnego w 
Grażji. Stało się to może także 

a jnterwencję gen. Denikina=— 

rzedstawiciele Kaukazu udawa” 
dnisją, że Rosja sprowadzała na- 

s Baku, a nie z Gruzji, komu- 
ikaoje bowiem były łatwiejsze 
przez Wołgę 1 morze Kaspijskie, 
patomiast nafta s Gruzji szła przez 
morze Czarne do Europy. 

Poza tem zwracają uwagę koa- 
lioji na fakt, fe Dagestan, kraj 

pzułmański został uznany przez 

olszewików, nieuznanie zatem je- 

go przez koalicją może poprzeć 
zarzuty, że koalicja zwalcza mu- 
zułnńanów, podczas gdy bolszewi- 
cy ich popierają. Apel Kaukazv 
północnego popiera Transkaukazja, 
udawadniając, że bez zwjązka z 
nim będzie w ciągłem niebezpie- 
rzeństwie, gdyż wszystkie prze- 
samyki 1 drogi górskie zostają w 
rękach mieszkańców Kaukazu pół- 
nocnogo, wobeo czego Gruzja jest 
odsłonięta od północy. 

Zresztą warunki ekonomiezne 
łączą tak ściśle 8 republiki kau- 
kaskie, że o odmiennem ich tra- 
ktowaniu mowy być nie może, bo 
mogłoby się to stać źródłem no- 
wych niepokojów. Wobec inter: 
wenoji przewodniczącego delega- 

i gruzińskiej w Parytu, wysłany 

tał na Kaukaz specjalny komi» 
sars franouski celem zbadania sy- 
tuacji. 


Kapitały francuskie w Rosji. 
Francja dotąd sią wzbrania woho- 
ió w układy z sowjetami, lecz 
oraz, częściej dają się alyszeć 
głosy przeciwne. Niedawno „Ex- 
portateur Français" ostrzegał, by 
nie było zapóźno i by Francja na 
tynka rosyjskim nie dała sią ubiec 
śnglji i Ameryce, 
iekawą i godną uwagi była 


[przytoczona przez Temps“ mowa 


HENRY BORDEAUX. 


(zy miłość Słów wymaga..? 


Pewien autor dramatyczny, zda- 
je mi. się Edward Pailleron tak 
określił miłość: 

„Miłość? Najpierw słowa wiel- 
kie, potem słowa małe, wkońcu 
słowa przykro”. | 

To zdanie, powtórzone pewne- 
zo wieczoru na naszem zebraniu, 
podjął skwapliwie pan da Fossen- 
se, uchodzący za zdobywcę sero i 
wyrocznię w sprawach miłosnych. 

Tak. Słowa, nio tylko słowa. 
Otóż to, czegośmy się w miłości 

wystrzegać powinni. Cóż w takim 
razie pozostanie? . 

— Sama eseneja, 

— To mało—wtrącił pan Mar- 
loja — słowa, to sposobność do 
Kłamstwa; s my bez niego obejść 
się nie możemy. 

Pan Marlois maluje pejzaże, 
itórych ciepły koloryt odznaczono 
na tegorocznej wystawie. Na je- 
go płótnach przyroda, jak żywa, 
imieje się, śpiewa i płacze. Nie 
potrzebuje wprowadzać ludzkich 
|postaci, by ożywić lasy, łąki i ru- 

czaje. W Paryżu można go spot- 
|kać tylko w zimie — gdy wieś o 
pustoszeje — (tony ezare nie leżą 
w jego charakterze) lub podczas 
sezonu w salonach. Prawie nesta- 
wicznie w podróży, nie znajduje 
przyjemności w towarzyskiem £y- 
cin. Na zebraniach więcej Błucha, 
niż mówi. Gdyby pochwalał mil- 
|tzenie, nie Ździwiłoby to nikogo, 
lecz oto podnióst obroną miłosne- 
go szczebiotania, ba nawet klam- 
stwa. Zaciekawiło to nas wszyst 
kich i wietrząc jakąś historję, 0b- 


` 


senatora de Monzie o polityce 
Francji wobec Rosji. Stwierdził 
on, ża polityką tą klerowała zaw- 
sze myśl o kapitałach franeuskich 
w Rosji, które de Monzie oblicza 
wraz z 14 miljardową pożyczką 
państwową, na 26 miljardów, Dla 
ocalenia tych kapitałów Francia 
popierała caryzm, następnie Kol- 
czaka i Denikina, dla nich popel- 
niała ślepo szereg błędów polity- 
oznych, 

Obecnie, gdy Anglija i Japonja 
prowadzą układy ekonomiczne z 
bolszewikami, Francja nia może 
pozwolić na to, by państwa te ją 
wyprzedziły, musi być również o- 
becna, by zapewnić dłagowi fran= 
ouskiemu w Rosji pierwszeństwo. 
Czas nagli, nie należy więc cze- 
kać dopiero powrotn wysłańców 
Ligi Narodów I wynika ich badań 
lecz zaraz wziąć sią do prasy. — 
Niestety, nie takiego zdania jest 
Krasin, wysłaniec bolszewików, 
który z góry zapowiada, że poży= 
ozka nieszczęsna (sprawczyni wie- 
lu zawodów polskich) ł kapitały 
przepadły bezpowrotnie. 


Z Afryki południowej. 


Wedle doniesień „Manchester 
Goardian* wybory do parlamentu 
Afryki południowej przyniosły zwy- 
cjęstwo partji narodowej genera- 
ła Hertzog”a, dążącej do oderwa- 
nig się od Auglji i atworzenła re- 
publiki południowo afrykańskiej — 
Partja federalistyczna generała 
Smuts'8, opierająca sią na umiar: 
kowanych członkach Labour Par- 
ty, na niezależnych i ną unjoni- 
stach, zdołała zachować rządy w 
swoim ręku, Partja gen. Hertzog'a 
objawia jednak wielką ruchli- 
wość. 


Z całej Polski. 


W Ciechocinku. 


Przygotowania do sesonów, któryob 
otwarcie nastąpi dnia 16 maja, są w 
pełnym blegu. Zarząd zdrojowiska po 
więkeza w dwójnasób liczbę wanien 
do kąpieli, kwasowęglowych, przezna 
czając na nie cały dół gmachu łazie: 
nek mr. 4 (50 wanien) oraz 9 łazie- 
nek w ur. 1 (12 wanien). 

Oddział hydropatyczny, uzupełnio- 
ny nowymi aparatami i katedra Win- 
ternitza, przeniesidny jest do dawne- 
go wygodnego pomieszczenia przy ła- 
zienkach nr, 1. Kierownictwo oddzia” 
łu z ramienia ministerjum zdrowi pu- 
blicznego objął dr, Przemysław Ru- 
dzki, Również oddział elektro-termo- 


jawiliśmy chąć poznania przebie- 
gu doświadozenia, na którem o- 
psr? swe zapatrywanie. 

Nie dał się długo prosić, 

— Spotkałem kobietę, która 
posługiwała sią ustami tylko dla 
pocałunków. ; 

Odezwały się głosy sdziwienła: 

— To osobliwe! 

— Dziwne stworzeniel 

Hy boa pewnie była niemo- 
wą 

Malarz zmieszany umilkł. 

— Qpowiadaj pan — nalega- 
liśmy. A 1 

Ciąsnął swą opowieść, odbłe- 
gając często od przedmiotu: 

— Przed dwoma laty malłowa- 
łem w Sabaudji. Nad Saint Jean- 
Maurienne, w dolinie Avre, Wyo- 
braźcte sobie wązką płaszozyzną 
pomiędzy grzetami gór... 

— Doliny zwykle leżą między 
zórami—wtrącił zgryśliwie pan de 
Fosseu8e. 

— Pozwoli mi pan łaskawie 
dokończyć, Pomiędzy grzbietami 
gór, pokrytych lasami; s nad tem 
pasmem zielonem lodowee... 

Zachodziła obawa, te malarz 
zgubi się w tym opisie. 

— Do rzeczy|-—rzacił ktoś ze 
słuchaczy. 

— Dolina Avre sachowałs tra- 
dycje, zwyczaje | ubiory. Tak, jak 
niektóre wsie nad Maurienne | 
Taventaise. Tam każda dolina ma 
swój strój na głową. Nad Taven- 
taise wygląda to jak szyszak, la- 
mowany miedzią. Najpiękniejsze 
są ze złota. Formalnie klejnoty 
familijne. 

— Czegoś pan szukał w tej 
dolinie Avre? 

— Naturalnie widoków. Leoz 
góry przyniatały mnie, Zauważy- 
liście, jak szczupła jest liczba 


terapeutyczny, prowadzony stale przez 
dr. K, Ciąglińakiego, wrócił do obszer- 
nych, specjalnie nrządzonych sal w 
gmachu łazienek nr. 2  Inhalatorjnm 
wzbogacono sześciu nowymi przyrzą- 
dami do wziowstia, zgodnie s memo- 
rjałem dr, T. Herynga, kierownika 
wsziewalni. 

Z początkiam sezonów będzie otwar- 
ty wzorowy zakład djetyczny w 
willi „Home* p. 8t. Ziembińskiego. 
Kierownictwa lekarskiego podjął się 
dr. P. Rudzki. 

Spodziewąć się należy, że inne pen- 
sjonaty, a w pierwszym rzędzie hotel, 
rozporządzający poważnymi środkami 
zaprowadzi u siebie wzorem Karleba- 
du i Homburga konieczne w rdrojo- 
wisku żywienie djetetyczne gości. 

Komunikacja s OCiechociakiem, dzie- 
ki staraniom wydziału zdrojowisk mì: 
nisterjam zdrowia publicznego, utrzy. 
mywans będzie 8 parami pociągów, 
do których doczepiane ladą wagony 
bezpośredniego połączenin z Ciechocin- 
kiem, Czynione są starania, aby i 
kurjer gdański posiadał podobna udo- 
godnienia dla kuracjnszów. 

Na ozele orkiestry zdrojowej stanie 
zawsze mile na estradzie widziany 
p. Bielski, obeny kapelmistrz orkie- 
stry garnizonowej m. Warszawy. Pan 
Bielski z drażyny swojej wydzieli ze- 
spół symfoniczny, składający się z 41 
członków i x tym zespołem dawać 
będzie codziennie koncety w parku 
zakładowym 

Po Łodzi krążą fałszywe wieści o 
niepomiernej drożyźnie, jaka ma pł- 
nownó w Ciechocinku w roku bieżą - 
cym. Wieściom tym należy zaprze- 
czyć. 

Koszta utrzymania w Ciechocinku 
w r. b. będą niżeze, niż w pensjons- 
tach warszawskich, a dalekie od cen, 
proponowanych w letniskach podmiej- 
skich stolicy. Za pokój żądają od 10 
do 50 mk. dziennie; utrzymanie w 
pierwszorzędnym pensjonacie od 80 
mk, Cena kąpieli solankowych wyno- 
sié będzie od 5 do 11 mk., kwaso- 
węglowych od 18 do 25 mk., borowi- 
nowych (błotnych) od 22 do 28 mk. 
Opłata sezonówa od pierwszej osoby 
30 mk, od drugiej 20 it. d, 

Wobec epodziewanego przepełnie- 
nia zdrojowiska spieszyć należy z za- 
mawianiem mieszkań. 


Nałogowy defraudant. 
Aresztowanie referenta w min. wojny, 


W jak lekkomyślny i nieopatrzny 
sposób obsadzone są stanowiska w 
urzędach, niechaj za dowód posłuży 
świeży fakt aresztowania pod za- 
rzutem złodziejstwa referenta depar- 
tamentu gospodarczego w minister- 
jum wojny Eugenjusza Górskiego, 


górskich pejzażówł Dotychczas 
odkryłem jeden tylko w muzeu 
w Grenoble, pądzia ksiądza Gnó- 
tal. Zamarłe lodowoe I blady prze- 
zroczysty błękit alpejskich jezior. 
Jego „jezioro FEychanda* robi 
głębokie wrażenie. Jest tak wier- 
ne, że — stojąc przed płótnem — 
czuje sią mroźny powiew górakie- 
go powietrza i mimowolnie ogląd: 
sią za okryciem. i 

W niedzielą pe mszy w Salnt- 
Sorlin-d'Avre ma sią sposobność 
oglądać kobiety I dziewczęta w 
ich narodowych strojach. Sałnt- 
Sorlin noszą coś w rodzajn barw- 
nego gorsetn, miękką koszulą z 
męską krawatką, na ramionach 
ohusta na krzyż związaną |! biały 
stroik, którego rogi opadają jak 
skrzydła. ; 

Osłość dosyć malownicza. Lecz 
uwaga moja skupiała się na jed- 
nym tylko przedmiocie. Oczy ozar- 
ne, płeć brunetki o ciepłych re- 
fleksach, jak gdyby przesiąknięta 
promieniami słońca, wargi wąskie 
zaciśnięto. Nazywała się Joanet- 
ta. O jej imieniu dowiedziałem 
się od mojej gospodyni. Prsypa- 
dek mi sprzyjał. 


Mieszkałem w jej sąsiedztwie, 
dosyć daleko od Salnt-Sorlin, w 
małym ustronnym przysiółka. Pe- 
wnego poranka przyszła przyglą- 
dać mię mej pracy, Przeinówiłem 
do niej, uśmiechnęła się, lecz nie 
nie odpowiedziała, I zacząła prsy- 
chodzić eodziennie. Czasem sama, 
ozasem m dzieómi. Zauważyłem, 
że to bynajmniej nie mój òbras 
est przyczyną tych  ozęstych 
odwiedzin. Aż ras, podraźnłony 
ustawieznem milezeniem, podnie- 
cony jej wielką urodą, od której 
wionął zapach świeżego siana, 
objąłem ją w pół. Loez 


Wiedeńska „Arbeiter Zto.* do- 
nosi z Berlina: Druga podkomisja 
komisji śledczej parlamentu pod- 
jęła na nowo swe czynności. 

Hr. Bernstoff oświadczył, że i 
dziś jeszcze uważa, iż pośrednictwo 
Wilsona sprowadziło pokój i że 
gdyby nie walka z łodziami pod- 
wodnemi, nie byłoby przyszło do 
wojny z Ameryką. Wilson miał 
powiedzieć w senacie, że sądzi, iż 
Ameryka byłaby weszła w stan wo- 
jenny z Niemcami, nawet gdyby te 
ostatnie nie podjęły żadnych kroków 
nieprzyjacielskich przeciw Ameryce. 
Ta ostatnia uwaga odnosiła się do 
odmownej odpowiedź na pośred- 
nictwo pokojowe ze strony Ame. 
ryki. Na pytanie, co do znaczenia 
żądania Wilsona „wolnego dostępu 
do morza*, odpowiedział Bernstoff, 


że może powiedzieć zupełnie sta-|nią nie zajmowały. 


nowczo, iż żądanie to nie odnosiło 


się wyłącznie do t. zw. polskiego 
korytarza. Według oświadczenia 
House, wymieniono ten'wolny do- 
stęp do morza w poselstwie po to, 
aby umożliwić Austro-Węgrom za- 
pewnienie sobie dostępu do Adrja- 
tyku. Bernstorff nie sądzi, ażeby 
w Ameryce myślano o odstąpieniu 
jakichkolwiek terytorjów w Prusiech 
zachodnich, raczej o ugodach mię- 
dzypaństwowych. Wobec niego nie 
wspomniano oficjalnie ani słowem 
o Polsce. Bernstorif zaznacza, ta 
we wszystkich raportach podkra- 
ślał, iż walka łodziami podwodnemi 
wciągnie Amerykę do wojny. Bez 
Ameryki nie byłaby ententa poko» 
nała Niemiec. Na pytanie -0.propa- 
gandę niemiecką w Ameryce,.stwier. 
dził Bernstorff; że czynniki woj- 
skowe, ani marynarka: nigdy sią 
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Ów Górski, jak sią okazuje fest 
nałogowym  defraudantem. Karjerę 
swoją życiową rozpoczął od tego, że 
otrzymał posadę w komitecie odbu- 
dowy kresów na Wołynia. Mniej go 
na tej posadzie zajmowała praca, 
ale za to więcej myśli o tak po- 
wszechnem obecnie usiłowaniu ro- 
bienfu pieniędzy na posadzie. Spró- 
bował szoząścia i.. zdefrandował, 
jak na pierwszy raz małą stosunko- 
wo sumę, gdyż zaledwie 870 mk. — 
Defraudacją tę ujawniono 1 Gór- 
skiego z posady wyrzucona: : 
Wkrótce potem Górski szukając 
dalszych interesów, zetknął się z nie- 
jakim Grodzieńskim, któremu zaofia- 
rował sią dostarczyć tytoń. Używa- 
jąc rozmaitych forteli, wyłudził od 
Grodzieńskiego pod tym -pozorem 
5,000 mk., w zamian jednak żadnego 
tytuniu nie dostarczył. Dwie te po- 
czątkowe defrandacje nie przeszko- 
dziły mu woale do otrzymania po- 
sady kierownika w komitecie nie- 
sienia pomocy dzieciom w  Wołkv- 
wyszkach. Tu mając już za sobą 
dwie próby—-Górski postanowił nie- 
bawem spróbować szczęścia po raz 
trzeci z tą tylko różnicą, że stawkę 
już podwoił. W komitecie ujawniono 
sprzeniewierzenie na sumą 10,000 
mk, Narazie wobeo niedostatecznych 
dowodów przeciwko Górskiemu, ko- 
mitet ograniczył się jedynie na wy- 
daleniu go ze służby. Niezrażony 
tem Górski opuszcza Wołkowyszki— 
przybywa do Warszawy I mimo tej 
już dość bogatej przeszłości, zdoby- 
wa posadą referenta w departamencie 
gospodarstwa ministerjum wojny. 


Działalność jego przerywa _ do- 


mnie silnem ramieniem. Byłem 
wściekły. 

Pan de Fosseuse uśmiechnął 
się pobłaźliwie, dając niedwuzna: 
cznie do, zrozumienia, że jemu 
coś takiego przytrałiś by się nie 
mogło. 

Mal rz ciągnął dalej: 

Dziewczyna opanowała mnie oza- 
rem swej dzikości, a jednak wy- 
mykała się mi s rąk — jak oały 
kraj, jak obraz wymykał się mej 
sztuce. Zmierzyłen ją gniewnie i 
— podczas gdy stała zwycięska, 
lecz z główką spuszczoną — po- 
cząłem zbierać inoje przybory — 


piero skarga prezesa Komitetu nie« 
sienia pomocy dzieciom, w Wylko- 
wyszkach, który zdobywszy pozytyw- 
ne dowody sprzeniewierzenia 10,000 
mk. wystąpił do władz o aręszłto* 
wanie obiecującego młodzieńca, który 
kroczył od „łyczka do rzemyczka*, 

Od wczoraj też Górski śnajdója 
sią już w areszcie przy urzędzie 
śledczym. : 


m 


Rrwawy pościg 2a bandytami. 


Zabici dwaj bandyci 1 15-letni 
chłopiec. 4 


We wsi Wierzbicach Szlacheckich 
gm. Sarnowie, w pow.. Płońskim, 
pacujący "w polu chłopi zauważyli 
idących drogą czterech podejrzanych 
mężczyzn. 

Po wspólnej naradzie kilku chło: 
pów postanowiło zatrzymać podejrzą- 
nych i w tym celu nzbroiwszy się w 
motyki í grabie, podążyli za oddala: 
jacymi się. 

Widząc zbliżających się chłopów 
owi nieznani zaczęli uciekąć, zaś do 
ścigających ich chłopów strzelali w 
rewolwerów, : 

Policjanci zaczęli strzelać s ka- 
rabinów i wkrótce dwóch bandytów 
ugodzonych kulami patło trupem no 
miejscu. 

W ciągu dalszego poścign njęcł 
zostali żywcem dwaj pozostali ban- 
dyci, 

W czasie ostrzeliwania się bans 
dytów zabity został 15-letni syn 
miejscowego gospodarza oraz rańny 
żołnierz, 


, 


napawać rozkoszą. Gniewały mnia 
tə jej wąskie, zwarte waręi. Za- 
pragnąłem usłyszeć dźwiąk jej 
głosu. Csy słodki, czy chrapiiw;, 
wszystko jedno.  Wolałem już 
kłamliwe, grubiańskie nawet wr- 
razy, niż to wieczne’ milczenia, 

Wreszcie, mimo zaklęć i gnie- 
wu, nie dopiąwszy celu, przesta= 
łem ją widywać. Wstręt tylko iua 
wa mnie budziła. * Gotowałem sią 
do odjazdu. W dniu tarmowym 
błąkałaom się w Saint-Sorlin ro- 
młądzy kramami obcych przekun= 
niów. Jakież było moje zdziwienia, 
gdy ujrzałem Joanettę, porusza 


by ma zawsze opuścić te strony. |jącą ustami. Mówiła 


Wówczas zbliżyła się trwożli- 
wie, ująła mnie za rękę i ruchem 
nagłym, a niespodziewanym po- 
dała swą kibić do uścisku. Przy” 
garnąłem ją ku sobie — nie bro 
nita sią. Poczałem obsypywać ją 
pocałunkami — oddawała mi je w 
dwójnaosób, Lecz gdy poprosiłem 
ją o wytłómaczenie tej nagłej 
amiany, nie otrzymałem odpo- 
wiedzi. 

Nie przemówisz do mnie, dro- 
gie dziecko? 

„Wsroszyłe łagodnie ramionami, 
p: gdyby powiedzieć chciała: — 

o 60% Lecz nie wymówiła ani 
słowa. Bez wątpienia mówi, tylko 
narzeczona — pomyślałem — | w 
swej naiwności wstydzi sią. T nie 
przywiązywałem do tego wagi. 
Wolałem fą niż jej słowa. Nazna- 
ozyliśmy sobie sohadzkę w małym 
lasku. 

Nadehodsiła jesień. Liście po- 
oząły opadać; gromadziliśmy je na 
mehu. Za każdym razem napróżno 
starałem sią wydobyć z niej choć- 
by jedno słówko. W końcu sprzy- 
krzyło mi się to ciągłe nayaby- 
wanie. Joj pieszozoty przestały 


— Czy w narzeczo? 

— Nie, po francusku, Oves 
przekupnie za wiele włóczą siq 
po kraju, by mogli znać wszystkie 
narzecza. Mówiła szybko, z tax 
twością | ogromną wprawą. Mós 
wiła, jak gdyby przez całe życie 
niczego innego nie robiła. Tar- 
gowała sztuką jakiejś materji 
Spostrzgłazy mnie, zająknął» sis, 
poczerwieniała i umilkła, Odca= 
lłem sią. Ż daleka zauważyłem, 
że na nowo podjęła rozmową. Na 
darowsłem jej tego i wyjeolałem, 
nte widząc jej jug więcej. 

— Otóż to — rzekł pan i% 
Fosseuse — ozyá nie zrozdmia) 
pan lekcji mądrości, którą pauu 
udzieliła? 

— Jakiej lekcji? 

— Pocóż słowa? Dobre są do 
handla i innych konieczności ży= 
ciowgch, lecz w miłości służę 
tylko do oszukiwania. | 

A jednak są konieczne, Służą 
nam, by miłość okrasió 1... prze” 
dłużyć. 

— By jej dostarczyć... złudzeń, 
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€kshumacja zwłok 
ofiar rewolucji. 


Wczoraj w Lesie Konstantynow- 
skim, w tem miejscu, gdzie po roku 
1905 rozstrzelani został z nakazu 
władz carskich przestępcy polityczni 
i gdzie ehowano tych, co ginęli 
śmieróją męczeńską na szabienicach, 
odbyła się uroczystość ekshumacji 
zwiok skazańców i złożenia ich we 
wspólnej trumnie do mogiły, zmuro- 
wanej przez miasto ku pamięci po- 
tomnym i ozoi dla bojowników z ca- 
ratem, 

Na miejscu tem pochowanych 
tostało 138 osób, zamordowanych 
przez katów na mocy wyroków sła- 
wetnych sądów wojennych, lub też 
zupełnie bez wyroków, z woli okrut- 
nego generała Kaznakowa, uśmie- 
rzyciela rnohu wolnościowego. 

W liczbie tej byli nie tylko prze- 
stępcy polityczni, byli też i zwykli 
bandyci, których ciała rznoano czę- 
sto do jednego dołu z ciałami tych, 
eo żyli i umierali pod sztandarem 
walki nieoblaganej o wolność ludu, 
| niepodległość Polsk.  /. 

Ale tak samo, jak na stokach 
cytadeli warszawskiej obok szozątek 
ostatniego dyktatora, Traugutta, czy 
bohaterskiego Okrzei, Mireckiego, 
Bzałmana, spoczywają zwłoki zwy- 
czajnych rabusiów, którym to są- 
siedztwem rząd carski chciał zohy- 
dzić ofiary swych zbrodni, tak samo 
į tu w Łodzi— miejsce, gdzie pocho- 
wani byli polegli w wales bojowni- 
cy, będzie miejscem czci wieczystej 
i wieczystej pamięci ze strony tych 
szczęśliwych następców, którym los 
pozwolił żyć w Polsce, wyzwolonej 
już z pęt niewoli i ucisku. Pierwszym 
widomym znakiem tej omci i pamięci 
była właśnie uroczystość wozorajsza, 

Nad rozkopywanemi  mogiłami 
męczenników zgromadzili sią przed- 
stawiciele władz wojskowych (gen. 
Olszewski, kapitan Biłyk), państwo- 
wych (wojewoda Kamieński, starosta 
Zbrożek), municypalnych (prezydent 
Rżewski, wiceprezydent Wojewódzki, 
ławnicy i radni), policyjnych (na- 
szelnik Gallera, dr. Mięsowioz į inni), 
sądowych, delegaci stowarzyszeń i 
zwiozków, oraz liczny tłum publicz- 
mości, śród której lwią ozęść stano- 
wili robotnicy. 

Z rozoranej szpadlami ziemi, z mu- 
Sp paein i gliny, pracownicy miejskiej 
izby odkażającej wydoby wali śmierte|- 
ne resztki tych, co zginęli dla Tej, co 
mie zginęła i nie zginie nigdy. Wy- 
dobywano piszczele rąk i nóg, czasz- 
ki, pod którymi przed śmiercią pie- 
miła się nienawiść do wszelkiego 
neiskn, żebra, które chroniły serca, 
paiające miłością do wolności i swo- 
body, kawałki odzienia, które oka- 
zały mię trwalszemi od kruchego 
sisia ludzkiego, szkaplerzyki, koron- 
ki, które sw ostatniej chwili przed 
śmiercią ściskały kurczowo paloe 
skazańców. c: 

Raz poraz środ tłumów, otacza- 
jącyoh rozkopywane mogiły, rozle- 
gały się westchnienia, płacze, zawe- 

To ojoewie, matki i tony 
poległych, to ci, oo po tylu latach 
przyszii patrzeć i być przy tem, jak 
społeczeństwo podnosi do. godności 
bohaterów ich najbliżsrych, dla któ- 

rych rząd carski miał. tylko więzie- 
"mia, męki i, jak myślał, hańbiący 
mryczek katowski. 

«Kolo godz. l2.ej w południe, gdy 
dwie wielkie trumny napełniły się 
jaż szczątkami, wydobytemi z ziemi, 

' przewieziono je do wymarowanego 
Die mauzolenm. Tam ksiądz prat. 
ieniecki pokropił je wodą świę- 

1 oona, & zmówiwszy nad niemi krótką 
modlitwe, przemówił do zebranych, 
"wskazując, iż ci polegli gingli w wal- 
ee z najeźdźcą, ponieważ rozumieli, 
iż niema dla Polski wolności dopóki 
nie zostanie zwalona satrapja ro- 
s 


nieruehomego majątku“, Projokt 
ten kilkakrotnie już spyohany był 
z porządku dziennego, bądź to 
przes specjalny manewr, lub też 
przez cokolwiek przydługie repliki, 
wygłassane przez radnych z obo- 
zu właściciełi nieruchomości, 

Wozoraj omal Èo ten sam los 
nie spotkałby tego projektu, gdy- 
by nie stanowisko większości ra~“ 
dnych, która odrzuciła wniosek r. 
Helmana i Pogonowskiepo, aby 
ustawą odłożyć do czasu uregu- 
lowania waluty. j 

Rainy Helman, oburzony sta- 
nowiskiem zajętom przex Radę, 
opuścił salę obrad, a r. Pogponow* 
ski zrzekł się udziału w dyskusji. 
Dało to wreszeie możność rozpo- 
częsta spokojnych obrad nad 
poszczególnymi paragrafami. 

Podatek od przyrostu wartości 
nieruchomego majątkn pobierany 
będzie na rzecz gminy miejskiej 
Łódź od wszystkich nieruchomości, 
położonych w obrębie miasta Ło- 
dsi, z wyjątkiem uierachomości 
rządowych, miejskieb, oraz tych 
Instytucji społecznych, których 
działalność, w myśl statutów, nie 
jest na zysk obliczona, 

Za przyrost, podlegający opo- 
datkowaniu, uważa Sją różnicę 
wartości sprzedażnych w końcu i 
początku : okresu  niecioletniego, 
za odliczeniem sum, ażytych w 
tym okresie bezpośrednio na po- 
większenia wartości. 

Pierwszy wymiar podatko usku- 
tecznia się na podstawie różniey, 
jaka zachodzi pomiędzy wartością 
majątku nieruchomego w dniu 1 
lipca 1920 r. i 1 lipca 1914 r. 

Ocenę zasadniczą natalać ba 
dzie komisja szacunkowa ogólna, 
powołana na lat 5, skladająca się 
z 12 osób, oraz przewodniczącego 
w osobie prezydenta miasta lub 
jego zastępey, Bo komisji wejdą 
członkowie Rady, przedstawiciele 
właścic. nieruchomości i rzeczo- 
znawcy, powołani przez magistrat. 

Miejski podatek od przyrostn 
wartości nieruchomego majątku 
wymierzony będzie wedułg uorm 
następnjących: od przyrostu po- 
nad 5 proc, do 10 proc. włącznie 
wsrtości sprzed. 10 przyr. od 10 
do 15 — 12, od 15 do 20 — 14, 
od 20 de 25 — 17, 25 do 30 — 
20, 30 de 35—22, 35 do 40 — 28, 
od 40 do 80 — 80, od 50 — 85. 

Podatek rozkłada się na pięć 
równych kwot rocznych, płatnych 
w ratach kwartelnych. 

Za pisrtwszy okres podatkowy 
t. j. za czas do 1 lipca 1920 r. 
podatek od yrzyrosta wartości 
nieruchomości majątku wobec ob- 
niżenia wartości obiegowych zna- 
ków pieniężnych pobrany będzie 
nie o! całej sumy przyrostu, lecz 
od jednej wzóstej jego części. 

Projekt w drugićm i trzecietm 
czytaniu Rada zatwierdziła, i na 
tem obrady zakończyła o godz. 9 
wieczorem 


Wiadomości bieżą 
jadomości bieżące 
Strejk w elektrowni. 

W dniu wezorajszym, z powo- 
du niedojścia do porozumienia w 
sprawie Żądanej podwyżki płac, 
robotnicy elektrowni porzacili pra- 
cę. Wieczorem poczęły gasnąć 
stopniowo światłu, z początka na 
uliesch, potem w mieszkaniach, 
sklepach i f. p Teatr Polski grał 
przy świecach, lustytocje rządowe, 
dworce kolejowe, redakcje | dru- 
karule pism mają podobno, na mo- 
cy specjalnego porozumienia ele- 
ktrowni £ pracownikami, otrrymy- 
wać prąd, pomimo trwania strejku. 


Strejk muzyków w kinemato- 
iska. grafach. 
Po księdzu prałacie przemówił 

mecenas Piotr Kon, obrońca więź- 
niów politycznych przed sądami wo- 
femmymi, przyjaciel ich i opiekun, 
m majczęściej | ostatni powiernik 
wod | myśli skazańców. 


Z RADY MIEJSKIEJ. 


Uchwalenie podatki od przyrostu 
wartości majątku nieruchomego. 

Wesorajsze posiedzenie Rady 
Miejskiej poświęcone było wyłąeń- 
me ervytaBiu „Projekta ustawy ò 
podstku od przyrostu wartości 


Wezoraj muzycy, grający w 
kinematografach, nie otrzymawszy 
żądanej podwyżki w wysokości 
100 procent, porsucili pracę. — 
W więksseści kinoteatrów obrazy 
demmonatrowane były zatem bez 
ilustracji muxyesnej. 


Strejk w Tomaszowie. 


Od para dni stanęły w Toma- 
szowie Wszystkie fabryki włókien- 
nieze. 

W jednej z najwiękssyah fa- 
bryk, a mianowicie w fabryce 
Landsberga, ozęść robotników pra. 


sowałs. Wozoraj po ibrzymiej|aąpiedztwie, loos buzskutecznie, 
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Sroda, 28 kwietnia 1920 r. 


Zakończenie strejku włókienniczego. 


Wozorsj o godzinie 3 po po- 
łudniu w lokalu województwa przy 
ulicy Ewangelickiej X 17 odbyła 
się w obecności wojewody konfe- 
rencja przedstawicieli komisji mię- 
dzyzw iązkowej ziprze dstawicielami 
przemysłowców w sprawie strejku. 

Obecni byli rówuleż na konfe- 
rencji pogłowie do Sejmu ob. ob. 
W aszkiewior, Napiórkowski i toni. 

Po dłustch pertraktacjach o- 
bydwie strony dossły do porozu- 
mienia na waronkaeh następują- 
cych: I) od 4 b. m. do 16 t. j. do 
wybuchu strejku robotnicy otrzy- 
mają 50 proe. podwyżki oraz 30 
mk. dziennie drożyźoianego; 2) od 
czasu zawarcia umowy do opraeco- 


spole kwartetowym, w którym sym: 
patyczne wywierał wrażenie. 

Program rozpoczęła uwertura 
` ) „Egmont*, dobrze usposabiająca stu- 
botnicy otrzymają podwyżki 120 | ohaczów do dalszego ciągu adanego ze 
proc. wszech miar wieczoru. s, 

Za czas strejku nie otrzymają P. ma 
robotniey wynagrodzenia, Następ- T. M. M, 
nie omawiano sprawę uregulowa-| Dzisiaj w Tow. Miłośników Mir. 
nia warunków pracy, kas chorych, |zyki odbędzie się Wieczór Pottji 
przyjmowania i wydalania robot- rój co, leć Aam urozmaicone 
ników, w końeu poruszono jedną|5% „melodeklamacją programu będą 
z aktualnych spraw, a mianowicie | PP: 40" Biegański i Bronisława 


Heldó Wi , è 
sprawą łamistrajków, którzy po- ia Ao, F. Halporu. apo 
winni być ssunięeci, 


Przedstawiciele przemysłow-| TEATR POLSKI Dzielna 18 
ców oświadezyłi, iż u nieh nie-| pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


5 à y 
zrzeszonych robotników niema. fy kd] Br Śro red 
porka: ich „Zmartwychwstanie“, Toł- 

8. 


Jutro zatem ruszą fabryki włó- 
kiennicze, objęte dotychczas strej- 
kiem, o fłe nie stanie temu na 
wania nowego cennika (co ma być | przeszkodzie  proklamowany od 
dokonane w ciągu 3 tygodni) ro-1Wozoraj strejk elektrowni. 
0, S E 


Co kradną? 


Z sądów. 


W dna 21 grudnia 1918 r. do 


demonstracji włecowej, wypędzo- gabinetu urzędowego komisarza 


no robotaików z fabryki tej. ; „|Rządu Polskiego Kazimierza Pa- 

gą zrodla jewskiego w Brzezinach, bes 
O konie wojskowe dla rolników. gar od studni, wartości 10,000 mk uprzedniego zameldowania sią, 
i z e "|wnadł Józef Barański, a za nim 


Pomieważ w szpitalach woj- Z mieszkania Gustawa Zajdia 
skowych dła koni, trafiają się wy- 
padki świerzby końskiej, a ehoro- 
ba ta — wieloe zaraźliwa moglaby 
ndzielać się koniom w stajniae 
prywatnych, wojewódzka komisja 
dla rosdziału koni wojskowyeb 
àla rełników uohwałiła, aby konie 
takie na sprzedaż wystawiane by- 
ły za pośrodniotwem starostw po- 
wiatowyeb. 

Tą drogą świerzba i inne cho- 
roby zaraźliwe nie bądą rozprze- 
strzseniać sle po kraju całym, « 
przeciwnie zostaną nmiejscowione 
w danym okręge, dając mośność 
lekarsom weterynarji skuteczniej- 
szej wałki z zarazą. 


kilka nieznajomych. 

W ohwili tej komisars Pajew- 
ski przez telefon rozmawiał s ma- 
mistratem w Tomaszowie I sądzą0, 
że to są bezrobotni, odezwał stę 
do nich: „zaraz będą panom 
służył”. 

Jednak Barański krzyknął 4 
ofoh towarzyszy „brać pro“, i, 
pomimo stawiania oporu przez ko- 
miserza, wyprowadzono go na nli- 
oę, zdzie oczekiwał tłom ludzi, f 
komisarza do 


Z suteryny .Frajndli Widawskiej 
(Aleksandrowska X 12) skradziono 
odpadki bawełniane na sumę 10 ty- 
sięcy marek. 

Podrzutek. 


W bramie domu Xe 6 przy uhi- 
cy Zarzewskiej znaleziono niemo- 


wlę, liczące 10 dni. 


Topielec. ż 
i j Na czele oozekniącego wa uh- 
W Pabjanicach w stawie przy|cy tłumn był Jolfan Grobalny, 
fabryce Kruszego i Endera znale-|który podła słów świadka Leona 
ziono zwłoki niejakiej Kozłowskiej, | Czarneckiero zwrócił się do tlu- 
liczącej lat 26. Sledztwo w toku. |mn ze słowami: „wywieźć go nt 
na środek rynko, tam mn sprawić 
kocią mozykę, a potem go puśoić=, 
W biurze wówczas był pray- 
ypadkowo oficer policji, Piotr Mo- 
dzelewski, który natychmiast 7a- 
teletonował do komendy wojsko- 
wej. aby przysłać żołnierzy. 


Z kom. tanich kuchni. 


Dziś o gods. 3 i pół pop. od- 
bądzie się posiedzenie członków 
kom. tan. kuchni. 


Z muzyki. 


Powtórzenie [X ayiafonji Beetho- 
vena pod dyr. Br. Szulca. 
y Fona Po upływie krótkiego ozasn 


O ile muzyka I symfonii Beetho- | wojsko nadeszło, a na widok jeza 
rena jest jeszcze błyskotliwą sztuką | część tłumu zaczeła rozchadsić się, 
salonowej wytwornoświ, przejętej od Następnie robotnicy „powieźli* 
Mozarta, to w „Eroice* znajdujemy | w taozkach Pajewskiego jeszose 
już monomentalny styl symfoniczny | kilka kroków. 
genjalnego twórcy, który na gruzach Wyprowadzając Pajewsłdego 1 
przeszłości wznosi nowy gmach. Od- | biura, nieznajomi je 1nocześnie roz- 
tąd każda symfonja jest manifestacją | stawili warty przed drzwiami do 
wewnętrznych przeżyć mistrza z Bonn |bjar gdzie byli urzednicy, nie do- 
i odruchem nastrojowego napięcia puszczając ich w ten sposób de 
chwili. Dziewiąta symfonia jest tym Pajewskiego. 
kresem tragicznej szarpaniny ducha,| Grobelny na śledztwie sexnał, 
kiedy Beethoven— muzyk przeobraził | ze zdaje mn się, że Barański de- 
sią w natolinionero wieszoza, jest| wodził zamachem. 
wziotem ku szezytom granio poetyo- Baraqski.—że Grobelny i szwa: 
kiej myśli i wyzwoleniem zZ mMat6r-|ojer jezo, Niedźwiedź, u którego 
jalnych więzów. Wspaniała fuga |bozpośrednio przed zamachem on 
podwójna, kończąca sią ustępem |nocował. Obaj przekonali ro, 18 
nadziemskiego natchnienia, przecho- | Pajewski szkodliwym jest dła ro- 
kania Caed hymn radości, Z botników i na skutek jego opinii, 

jiew bezmiaru nezuciowego, pod-i spodził sie p é kierownictwo. 
niesionego do wartości kosmicznego a Wobeo Sadki Barańskiego 
żywiołu. - d dokonano rawizji w mieszkaniu 

Dziewiąta symfonja powstała w|Njedźwiedzia, sekretarza rady ro- 
okresie, kiedy twórca dotlnłęty był|botniczej w Brzezinach, i w biw 
zupełnym zanikiem słachu, à wystar |rge wówczas znaleziono list pisa- 
wioną była w wiedeńskim teatrze ny przez Grobelnego, w którym 
po raz pierws*v dyr. Umiauta.|ten m. fp. pisze: „proszę uchwalić 
Kiedy ucichły ostatnie dźwięki, wi-|na pierwszem posiedzeniu, aby te 
downia zatrzęsła się od oklasków, |go pajaca usunąć s Brzezin*. 
skierowanych pod adresem Beetho-| Niedźwiedź zeznał, że nie wte» 
vena, stojącego obok dyrektorskiego | dział o postanowieniu wywiezienia 
pułpitn, a zwróconego twarzą do or- | Pajewskiego na taczkach. Między 
kiestry. Na skutek uwagi, uczynio- |robotnikami, którzy brali udzial 
nej przez dyrygenta, mistrz odwró- | w zamachu poznano Józefa Pawla- 
oil się i dziękował słuchaczom zajka i Władysława Szulca. 
objawy uznania. > W tym samym ozasie, a mia. 

Symłonja ta stała się szybko po-|nowiete dnia 8 grudnia 1918 roku 
pularną i do dzisiejszego a nie|w Brzezinach dokonano identyoz- 
przestała być ozdobą większych „fe-|nego zamachu na taksatora tow. 
stiyalów* muzycznych. ubezpieczeń od ognia Władysława 

Wystawienie jej wymaga dużego | Dobrzyckiego, a mianowicie kilku 
nakładu pracy, a dlatego powtórze | nieznajomych, z Grobelnym na 
nie RR dzieła, którego nie wszyscy | ozele, zgłosiło się do biura taksa- 
kj w zeszłym tygodniu posłuchać, | tora i oświadczyło, że za zapatry- 
było uzasadnione, Wykonanie po-| vanie wsteozne | zacofane, ża 
wtórne różniło się wielce od pre- | |rzesykadzanie podwładnym urzę- 
miery, odrnaczało się bowiem więk-|dnikom w awansie, postanowili 
szą pewnością podjętego zadania i| zrobić ma zaszczyt i przewieźć go 
większą dbmłością o utrzymanie oa- taczką po mieście, 
łości w nałeytym nastroju, dzięki Nastąpnie siłą wyprowadzono 
czemu wszystkie tematy oraz szoze- | Dobrzyc”'- - biura na ulicę i 
góly polifoniezne wyszły tym razem | dopro. aczek, nie zmu- 

: sseją” nich miejsca 

W części sołowej wieczorn za- rp odził Ręka, 
prezentował sią p. Manryer Janow- pić z stanowiska 
ski, którego głos tenorowy w inter- W „ajść powyższych 
pretowanej srji z op. „Fidelio“ oka- | zostali „nięci do odpowie- 

nią mnie wydainrm. niż w za -C nosżamiani— dnie 


Choroby zakaźne i Śmiertelność 
w Łodzi. 


W czasie od 18 do 24 kwiet- 
nia zanotowano w Łodzi zachoro- 
wań: 

Na dur plamisty zachorowań 38, 
zgonów 2, w tej liczbie męż. 17, 
kob. 21, ehrz, 26, żyd. 12; na dor 
brzuszny ohorych 7, zgonów 1, 
mąż. 5, kob. 2, ohrz. 7; der po- 
wrotny chor. 1, kob. i, chrr. 1; 
na płonicą chor. 11, zgonów 2, 
męż. 4, kob, 7, «hrz. 7, żyd. 4; 
na gorączkę połogową chor. 1, 
zgonów 1 kob. 1, ehrz, 1; na za- 
palenie opon, mózgowych chor. 2, 
sgonów 1, kob. 2, chra. 3; na ja- 
głlicę chor. 4, mg. 2, kob. 2, chrz. 
4, na gruźlicę zgonów 31. 


Teatr Polski. 
Występy Stanisławy Wysocki.ej 


Dzić teatr gra „Zmartwychwsta- 
nie" Tołstoja, 

Jutro t. j. we czwartek „Kłą- 
twa“ po raz fdrngi, wstrząsający 
dramat St. Wyspiańskiego z udzia- 
łem St. Wysockiej, otwarzającej 
postać Młodej, 

W sobotą dnia 1 maja dla ucz- 
czenia Święta robotniczego teatr 
daje społeszną sztuką Bjórnsona 
„Ponad sily“. Popoładniu „Miesz- 
czanie* Gorkfja. 

Próby z „Miłosierdzia* —miste- 
rjam w 8 odsłonach K. H. Rostwo- 
rowskiego są już w pełnym biega. 
Reżyseruje p St. Wysocka. 


Zbrojny napad na skład amuni- 
cji. Walka bandytów z wojskem. 


Ubiegłej nosy o godz. 2 nie- 
wykryci, uzbrojeni w rewolwery, 
bandyci napadli na posterunek 
wojskowy, ochraniający składy a- 
maniejj w kadogosrezu. 

Pomiędzy napastnikatni, a posta: 
raukiam nastąpiła wymiana strza- 
łów, jednakże bez ofiar, 

Zawiademiono o powyższym III 
komiearjat polisyjny, z którego 
przysłano 13 poMojantów, lesz 
przed ieh przybyciem spłoszona 
banda zbiegła w kieronka lasu 
zgierskiego, Dokonano obławy w 


m. mM. 


wozorajszym przed łódzkim sądem 
skregowym Juljan Grobelny, Niedź- 
wiedź, Józef Pawlak, Władysław 
Bzulo i Barański. Były starosta 
brzeriński, Pajewaki, jak również 
oskarżony Barański na rozprawę 
się mie stawili. Sprawę co do 
ostatniego wyłączono. 

Rozprawy prowadził sędzia Ja- 
eeębski, oskarżał qodprokurator 
Maciuszewski. W przeciącn dnia 
wozorajszego zbadano kilkudzie- 
sięciu świadków, którzy potwier- 
dziłi dane akta oskarżenia. 

Wozoraj zeznawał Grobelny 
przyznając się do winy i zaznacza- 
jąc. że gdyby nie on, tłum by na- 
padł na Pajewskiego. 

Po zbadanin świadków, zesna- 
gorch przeważnie na korzyść o- 
skarżonych, zabrał głos przedsta- 
wiciel oskarżenia, podpro' urator 
Maciuszewski, Który «nosił dla 
Grobelnego o karę z =*rtykału 
122 kod. karn., co do pozostałych 
oskarżonych srzeka się oskarżenia. 
Sąd po wysłuchaniu obrońców adw. 
Piotra Kona, St. Kobylińskiego i 
Friedego ogłosił w dnin wozoraj- 
szym o godzinie 12 i pół po poł. 
wyrok, na mooy którego Józef 
Grobelny skazany został na 3 mie- 
sjące więzienia z zastosowaniem 
amnestji z dnia 8 grudnia r. ub. i 
na 40 mk. kosztów 1 opłat sądo- 
wych, stałych untewinniono. 

Podprokurator wnosił o zmianę 
Środka zapobiegawczego na aresst 
bezwzględny. Obrońca adw. Ko- 
byliński przedstawia depeszę, s 
Warszawy od Rady Ministrów do 
prezydenta z zaświadczeniem © 
tem, iż Grobelny jest potrzebny 
na Szląsku, jako agitator wysłano. 

Sąd smienił środek sapobie- 
gawozy na kaucję w sumie 200 mk., 
Które też Q. złożył. Skazany, jak 
laig dowiadujemy podaje skargę 


Handel, przemysł 
i finanse. 


Na rynku światowym. 


Na podstawie sprawozdania po- 
salstwa polskiego w Kopenhadze, 
które wogóle traktuje bardzo po- 


nego ministerstwa spraw zagrani- 
cznych następujące daty: 


Rynek zbożowy jest w ocze- 
kiwaniu importu rosyjskiej pszenicy. 
Jak mają nadzieją w Anglji, bę 
można wzamian posłać do Rosji 
część towarów anglelskiego prze- 
mysłu. W najlepszym jednak razie 
urzeczywistnić się to może nie wcze- 
Śniej, niż za parę miesięcy. Jak 
donoszą angielskim /dziennikom z 
Ufy i Kijowa, znajduje się tam 
pokaźna partja zboża, gotowa do 
eksportu. 


Na rynkach zamorskich ten- 
dencja co do cen na kukurydzę, 
owies i żyto niezmieniona. Ceny 
na zboże, niezależnie od sytuacji 
walutowej, są dość wysokie i to 
dzięki temu, iż w Ameryce daje 
się odczuwać duży brak Środków 
lokomocji tak, że zboże z trudno- 
ścią i z wielkimi kosztami jedynie 
można przewozić z ferm do cen- 
tórw zbożowych—tą okolicznością 
też wywołane są różnice cen w 
notowaniach New-Yorku I Chicago. 


Wywóz pszenicy do Europy 
był b. duży, o wiele większy niż w 
zeszłym roku o tej porze, co wska- 
zuje, iż pszenicy dła eksportu jest 
dość dużo | nie brak Jównieżź o- 
krętów dla jej przewozu. Tranzak- 
cje na wywóz kukurydzy w Sta- 
nach Zjednoczonych nie są zbyt 
duże, gdyż Rumunja ma duże za- 
pasy tego gatunku ziarna na zby- 
ciu, jak również Argentyna. 


Tendencja rynku cukrowego 
jest wsżędzie mocna. Zarówno 
kraje produkujące, jak i konsu- 
menci utrzymują wysokie ceny. 
Wbrew oczekiwaniu, racjonowanie 
cukru w Angliji i Ameryce, jak i 
obecnie w Danji, trwa dalej. W 
Anglji zmniejszono nawet rację. 
Jawa nie posiada już cukru ze 
starych zbiorów, Notowania lon- 
dyńskie na cukier jawański wska- 
zują zwyżkę. Wogóle trzeba za- 
znaczyć, iż zwiększona podczas lat 
wojny produkcja trzciny cukrowej 
nie zrównoważyła zmniejszonej 
produkcji buraków cukrowych. A 
z 260 cukrowni we Francji, 150 
jest zniszczonych i dłuższy czas 
zapewne jeszcze potrwa, nim pro- 
dukcja cukru będzie w stanie o- 
siągnąć poprzednią normę. Zapo- 
trzebowanie zaś cukru naprz. w 
Kanadzie i Stanach Zjednoczonych 


z powodu zakazu państwowego 
do ód napojów  wyskoko- 
wych. 


Rynek manu mocny. 


dziej Ceny na bawełnę zarówno w New- 


Yorku jak Liverpoolu niesmieniona. 
Ceny zaś na weing notowane w Lon- 
dynie równieź mocne, a to szcze- 
gólnie na gatunki ' wyższe. Przy- 
puszozają jednakże, «ze ceny te na 
poprzedniej wysokości się nie utrzy- 
mają, z Manchesteru donoszą, że 
wszystkie fabryki towarów manufa- 
kturowych i pracują z najdalej idącą 
produkoyjnością 1 mie są w stanie 
przyjmować dalszych zamówień. Ce- 
ny na przędzę i towary gotowe bar- 
dzo mocno. 

Na rynku metałowym cena na 
oynę niższa. Zapotrzebowanie ame- 
rykańskie na ten produkt zdaje się 
słabnąć, Ołów 1 eynk bez zmiany. 
Srebro 1dzie nadzwyczaj w górę, 
obecnie notowane ceny są najwyż- 
sze, jakie kiedykolwiek istniały. 
Miedż notowana jest za ostatnie ty- 
godnie o wiele wyżej. Jak donoszą 
pisma angielskie, zwyżka ta jest 
przyczyną zwiększonego zapotrzebo- 
wania Ameryki, może jednakże być 
również skutkiem spekulacji wobec 
podwyższającego sią kursu dolarów, 

Rynek żelaza i stali w Angijl 
wzglądnie niezmieniony, lecz wobeo 
ciągle zwiększającego sią zapotrze- 
bowania i niedostatecznej produkcji 
tych surowców przewidywana jest 
zwyżka. Z Ameryki komunikują, że 
dzięki olbrzymiemu zapotrzebowaniu 
stali, ceny wzrosły na nią tak nie- 
pomiernie, iż eksport wyrobów ze 
atali niema dobrych widoków. Ceny 
na stał w Niemozech znowu zostały 
podwyższone, zwraca jednakże uwa- 
gą, iż są one niższe w stosunku do 
cen światowego rynku stałowego. 


Położenie gospodarcze Rosji. 
„Neue Fr. Presse“ przedstawia w 
jednym z ostatnich namerów po- 
łożenie gospodarcze Rosji w bar- 
dzo ponurych barwach, opierająe 
się — jak zaznacza — na opioji 
znawoów stosunków rosyjskich. 

Nietylko  produkoja, lees i 
zdołności wytwarzania w państwie 
Wschodu zdają się być na długi 
przeciąg lat ograniczone. Zupełna 
dezorganizacja aparatu gospodar- 
©zego, dokonana w czasie wojny 
i rząda sowietów, podziałała ha- 
mująco na chęć do pracy u lad- 
ności rosyjskiej. Słaba sieć kolet 


W  okoliesch, posbawionych 
drzewa, rrywała ludność na kilo- 
metrowych przestrzeniach tor ko- 
lejowy, używając progów dla 6e- 
łów opałowych. Ruch górniezy 


e. 


Bros 28 twfetnia 1080 m PWEDTE ZA ly 
Na Chrześcjańskie T-wa. 


Bezimiennie za pośredniotwęm 
Samet—mk, 100, Szafir—mk. 100% 
Gliksberg —mk. 

Na Dom Sierot im. Herców, 


bd. 


100. 238 


GDA ELS asia Ej koce a 
ie prze N wza; ;pomocy 
do opału drzewnego, niszcząc * Komiwojażerów, Ślenkiewlcza 8-8. 
kowej PAY skarb Ro- Kustow—mk. 50. sti 
. lasy. Brak zupełny bydła, Na Kropię mleka. 
nieczymność przedsiębiorstw ohe- M. Kępińscy—mk. 30. 327 


miesnych i odoięcie od zagranicy 
spowodowały wyczerpanie »iemi, 
której od lat nie dostarczono z 
przyczyn wyź wymienionych ani 
naturalnych, ani sstacznych na- 
wozów. 

Maszyny rolnicze spoczywają 
zardzewiałe i zniszozone w wielu 
okolicach Rosji dokonuje się orki 
łopatami drewnianemi. Niesliczo- 
na ileść fabryk padła pastwą 
płomieni lub uległa zniszczenia 
wskutek nieczynności, szyby so- 
stały zalane wodą, środki tran- 
sportowe znajdują się w opłaka- 
nym stanie. Zdaje sią przeto, że 
Rosja będzie w najbliższych la- 
tach doskonałym odbiorcą wszel- 
kich produktów przemysłowych, 
sama zsé będzie mogła swym do- 
stawoom płacić jedynie bankno- 
tami o bardzo wątpliwej wartości. 


Oskarowie 


Ofiary 


złożone w adm. „Głosu Pol.*. 


Na Dom Sierot, Północna 38. 
Hilebergowie—mk. 25, 285 
Dawidostwo Fuchs — mrk. 100 

236 
Oleś Olszer—mk. 100. 242 
B-cia Dobrzyńscy — mrk. 100. 


chowicza—mk. 


Umberto Gilles—mh. 20. 
Dzieci p. Anny Wincigsterowej— 
mk, 25, 225 
Ninta Zaubermanówna—mrk. 10. 
199 
211. 
214 
216 


S. R.—mk. 5. 
B. B. i J. R.—mk. 20. 
Tenenbanmówna—mk. ł0. 
Dła najbiedniejszych dzieci. 
Bezimiennie od pasażerów —mk. 95, 
: 207 


Na głodnych. 
Faljanostwo Erlich—mk, 25, 200 
Na żydowskie T-wo. 


Bezimiennie za pośrednictwem b-oi „ 


Na klinikę położniczą, Sienkiewicza 88 


E. Lotenberg—mk, 50. 
Na wieczyste łóżko im Ad. S. Landau. 


Jerzy Landnu—mk, 3, R80 
Na Żołnierza Polskiego. 
Jersy Misale—mk. 10. 281 


Na Talmud Tora, Średnia 46. 
Ch. Fuólis x żoną — marek 85. 


221 


Na klinikę położniczą, Południowa 19. 
Ceóylja Winer—mk. 5. 

Na Bibliotekę Publiczną. 

Regina Moszkowska — mrk. 20: 


224 


196 


Na powiększenie legatu im. b. p. Makss 
ok Szreiera w Uzdrowisku 


Liprach — mrk. 25. 
197 


Na plebiscyt na Górnym Śłąsku. 
Bozimiennie—mk. 20. 
Jekimenkowa—mk. 25. 


Na komisję kufturalno-oświatową przy 
magistracie. 


284 
288 


Dzieci ze świetlicy imienia Bt, Je- 


25,70. 216 


A MEE ] | 
DORA WIERUSZEWSKA 
MAURYCY GLÜCKSBERG 

zaręczeni 
w kwietnia © © 


Kada 


1820 r. 


SAR M 


LUCYNA JAKUBOWICZÓWNA 


` JAKÒB. NADEL 
zaręczeni 


w kwietniu 


ważnie kwestje gospodarcze, podają | wzrosło bardzo i przypuszczalniej rosyjskich wykazuje straszne |Samet — mk. 100 i p. Kaliński ma- 
wiadomośc, wydziału ekonomicz-|jeszcze więcej stę podniesie, a tol uszkodzenia. rek—10, 288 
Dziś, o godz. 8-€j wiecz. Doktór Do sprzedania Dr. o 
TEATR WIELKI Dawid na pusz Wł. Stanistawskil3 pi Rajtler Kurjańska. maa e 
Konstantynowska X 16. | puszczy „ Btanistawski|> PIECE, i areęj, |ryezych skórnych drög 
= . eceia uszerja. H 
Dyr. A. Kompaniejec. operetk. hist. w 4 aktach. uł, Krótka X 8. kaflowe. Przyjmuje od 4—6 pp. Leczenie geara a 


maezowych i skórne, 


Przyjmuje od 4 — 7. 


Choroby weneryczne, dróg 


ik 100 w środę 28 b. m. zgu została w 
. przejściu ul: Karola, Pańską i Mileza 
SŁUCHAWKA AKUSTYCZNA (dia głuchych) 


w formie małej yaki wazowej, niklowana. 
Łaskawy znalazca zechce zwrócić ją na uł. 
Piotrkowską 99, IN piętro za powyższą aepodę 
2 


3000 tonn śledzi. 


po przystępnych cenach przybędzie w naj- 
bliższych dniach jako tranzyt do Gdańska. 
MZ zechcą zgłosić sią czemprę- 
zej do 


PLAND 


27 KRWAWY TEROR ?? 


Kilka sztuk plandek 
kupi 
Tow. Mleczarskie 
uł, Al. Kościuszki 29. 


045—8 


Dr. A. GROSELIK 


Choroby skórne i we- 
Leczenie promieniami 
Róntgena i światłem. 

M. Kościuszki (Spac.) 27. 


0—11 rano 15—7 wiecz. Pantie 
9d 4—5 poł, w miedr. 19—12 
2379—10 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Południowa 23. 


Przyjmuje, oprócz nie- 
dziel, od 4 do 6 po poł. 
480-15 


EKI 


209— 1 


2 
s 
" 
* 


Poszukuję PIANINA 
Błiitachnera do 30000 mk. 


Oferty Biuro „Promień*, 
Piotrkowska M 81, pod 
„Płanino*. 174—5 


ZE EBY 


BIAŁE i ZŁOTE 


Najwyższeceny pła- 
oi Cegielniana 22, 
m. 6. ai piętro aj 


Zęby 


Sienkiewicza 29-7 
od 9—10 i pół i 21 pót l. Kościuszki b 32. 
do 4 pop. 13-3 


fopoję Meble, Pianina, 


Röntgena i światłem. 
Piotrkowska Ni 144, 
róg Ewangeliokiej. 
Godz. cia: iod 
EE Don. + gp ryk 


871-410 


PIANINO 


o. pięknym tonie no- 
we do sprzedania; od 


dywany perskie, również | 
zwyczajne, kasy ognio-| 


trwałe, żakiety karaku- 
łowe i futra. Ceny najs 
wyższe. Hote! „Viotorid* 
Piotrkowska 67; pd 
K 3. 173—3 


£ekarza - Dentystki 


40-2 godz. 5—6. , 
jako asystentki poszuku- Andrzeja A 2. 
ję do gab. dont. w Łodzi. II piętro m. 15. 


Zgłoszenia z dokładnym 
opisem roku ukończenia, 
wyznania i wymagane- 
go honorarjum do adm. 
Głosu sub. „Morlo“ 

Uznaną za najlepszą 
pastę do obawia . 


„MARI” 


nabyć można nu 
D. MARKUSA 


Większe ilości 


szyn 


do kolejek padjazdowych 


za stare et Ł z Piotrkowska Ne 59. i á 
-Ernst Braun & Co., Gdańsk fw myśi rawisdomienia Państwowgo Urzędu węglo- ir Szumacher ne, także złoto zęby pta-| -tea |i Wagoników wywrotowych 
wego w Warzawie za M 10261, uprasza się p, człon- cę drożej niź wszędzie : zaraz do dostarczenia 
Import śledzi 861—8 ||sków, piśmienne zgłoszenia na listy przewozowe, | choroby skórnę | wene- Andrzeja hiw prawej o- Natriumsuneroxyd ze składu, |. 
założone w 1908 | na przywóz drzewa opałowego czne. NY. Pioemę ae a + | Smosehewer & bo, Sp.z O.P, 
i Adr. tel.. Telefony 3 a OAE 9b. K ENa dac mada | Z PB ot łez ja wo | do sprzedania |Fabryka kolejek podjaz- 
| Braunco-Gdańsk 14 i 49 ozych, składać bezpośrednio w biurze Związku DE ii 300 kilo: det bag gw ky 48 
Í Dalsze transporty będą regularnie nadchodziły i ş "zę Kupeo PIAN VODEN l- iiaa AS |tw a Ean i S E zywy Aion 
m i ę > NE . . À ` = 
Piotrkowska r. 5. Pistrkawła M. 5 —— 0 | Choroby Skórne, żyj a OCE p APIE à 
Brylanty | keh EEA aca ||pr. S Lewkonioz oeni eU F, USENI 
: hartowo i detalicznie po FA Biellznę, Pościel, Fartu: a. Mara HI. zużyte tygodniki, k 
stare złoto, srebro, djamenty, perły, stare zęby SERN cenach konkurencyjnych Konstantynowska Ho 12. chy i Podszewkę Choroby skórne ły. re tig. len 
kupuję i płacę najwyższe ceny. 6335—6Íj krzesła F d . EM od 9—1 1 od i BRYL. Piotrkowska 56 t weneryczne. jbuchalteryjne. stare ko- 
M. H. Lissak. Pi rydberg i Koc w. Panie od 5—8 w podwórzu SE | Godsiny przyjęć:0-11 riflede, JEDZ Kopeli 
„M. Lissak, Piotrkowska Nr. 5, b; 51728 _ po poł. <—— |18—7 1 pół po poł. Pa- |Sieakiewicza M 20 m. 
EEEE Lódź, Piotrkowska 90. Kupuj ę nje 5—6 g. * 6778-10 nn 
Kupuję o Buchalter Sprzedam | URZĄ DA ENIE 
e i płacę najlepsze ceny za ' ~ i pok 
l brylanty, złoto, sta- i bi | 8 i żę 
brylanty, Perty, | ðeradele, tubin, Wyke Seen muna eon rstrer penni] d Zbiorniki |, SZKOLNE. 
07 O] piace ajramienniej. w partjach wagonowych [ayoh zajęć. poszukuję | azstarezęby i garderobę. | kogo para mitai wiel: | illos T namdge naukowe, 
Magazyn Jubilerski Warszawska Spółka Haadlo v osady. wiadomo. e: | Piotrkowska 3, . Kohn, | 3 cale średnicy, 27 Ł kol ME Ra ntaa, 
ŁLowkawisz, Piotrkowska M poleca wska Spółka Relniczo-Kandlowa |E Sort Dalelne 28, dia lewa oficyna, li piętro. |długości, miedziane. 4. Ojętky pe dala Gh u 
1400—5 8. „Ziązae”, w Warszawię, Ptasia 2, taj, 398-84. 190726) „M. E" hiig AT Tos- uWecjański, Głowne | Peit K: It a 


- 


Bi 


m- SMOLA x 


Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi 


podaje do wiadomości, że wszyscy nabywcy kwitów 
na smołę, wykupionych do d, 13 kwietnia r. z. 
włącznie, winni odebrać smołę do I czerwca r. b. 
Po tym terminie za niewybraną smołę zwrócone będą pieniądze. 


7195—3 


DOM BANKOWY 


Hieronim Schiff 


Piotrkowska 78 
przyjmuje z upoważnienia Ministerstwa skarbu za M 86753 zapisy na 


3. Pożyczkę Wewnętrzną 


krótkoterminową i dłngoterminową na warunkach prospektu za włas- 


nymi tymozasowymi kwitami. 


Maszynistka - korespondentka (izraelitka) 


w językach: polskim, niemieckim i francuskim poszukiwana. 
Pożądana stenogralia polska. Świadectwa wymagane, Oferty wyłącz- 
nie pierwszerzędnych sił składać w adm, „Głosu* pod lit. „H. P. S,“ 


el. 292, 


MMA reeni mä- 
e nicure wyko- 
nywany przez specjalist- 
kę, świeżo znangażowaną 
z Warszawy od p. Ba- 
gnowskiego, Polecam 
e! Sz. Klijenteli, A, Ho- 

yniak, Piotrkowska 27 

136—6 


AAA. ETa neS 
rakulowe, oraz różne 
męzkie futra. Płacę naj- 


lepsze ceny. 8. Grosman, 
Piotrkowska 24. 27-4 


M! Me z kilku po- 

kol, słupki, eta- 

terkę, różne drobiazgi 

wyprzedam tanio, Piotr- 

kowska 261 m 4, front. 
162—3 


Á. żer meble z 3 

pokoi, maszynę do 

pończoch. Piotrkowska 
189—9 


pora do sprzedania pi- 
ramidkowy. Bile ze 
słoniowej kosci, Reflek- 
tanci. zgłosić się mogą 
do Stow. Zwolenników 
gry szachowej.  Plotr- 
kowska 50, codziennie 
między 4—5 po poł. 

yi 


je sprzedania buty żół- 
te z cholewami, Tkal- 
mia Sztuczna, Piotrkow- 
ska 117. 17-1 


pe galanteryjne szafy 
i kanapki sprzedam. 
Benedykta 46, w praini. 


b sprzedania praedsię- 
biorstwo, dobrze pro 
sperujące od szeregu lat 
w Łodzi, z powodt cho- 
roby.  Dowiedzieć  bię 
tal AN Piotrkowska 89, 
w biurze „Hygiena“ 
7120—3 


edjent x długolet- 
fee dj i 
nią praktyką poszuku= 
je posady w biurze eks- 
padycyjnem, Oferty do 
sdm. Utosn sub, B." 
214—1 


paat 2. wieloletnią 
praktyką, znający bu- 
chaiterję, poszukuje po- 
sady w instytucji ban- 
kowej lub w. przedsię- 
biorstwie handlowo-prze- 
mysłowem, Oferty sub. 
„Inkańent”. 108—2 


| EW a 3 pókól 1, kuch- 
ml saras tanio do 
sprzedania. Wysoka 30, 


Łódź, 


upię przędzalnię na (0 

wrzecion 1 czesalnię 

do lnu. Oferty du adm. 
Głosu sub. „Kądziel*. 
145—7 


poar energicany czło- 
wiek, z kilkuletnią 
praktyką biurową, obec- 
nie na samodzielnem sta 
nowisku, pragnie zmienić 
posadę dia poprawy by- 
tu. Referencje plerwszo- 
rzędne. Łaskawe zgło 
szenia pod „Rnergiozny* 
do adm. „Głosu*, 96-2 


Maszyne do szyola sprze 
dam tanio, Aleja-Kos- 
ciuszki 21—7, 713- 


fieran do sprzedania, 
Piotrkowska 223 m. t 
143—2 


posażns, młoda panną, 
intel, z bardzo dobrej 
rodztny, mająca stały 
mies, dochód kilkanaście 
tysięcy marek s braku 
znajomosci pragnie po- 
znać kawalera lub wdow- 
ca (do lat 40), bez róż- 
nicy wyznania, na sta- 
nowisku, nieskazitelnego 
charakteru, w oslu ma- 
trymonlalnym. Rzecz 
traktowana poważnie. 
Anonimy pozostaną dòz 
odpowiedzi, Oferty u- 
prasza się składać na 
poczcie sub: „Ciche 
azozęscie*, 194—1 


podręczna potrzebną do 
magazynu aukien, Wól- 
czańska 29 oficyna parter 
m. |. 184—2 


potrzebny czeladnik la- 
kierniozy, Kilińskiego 
N 112, 206—2 
pensjonat w Poddębin 
pod Toszynem, Marji 
Wołozaskiej, zostajej o- 
twart, w pierwszych 
dniach maja, Zapisy 
przyjmuje się: Cegiel- 
niana 86—8, między 12 
a 4. 879 —8 


potrzebny uczeń do war: 
aztatu bronzowniczego 
M. Burakowskiego, Piotr- 
kowska 37. 179—2 


kój frontowy, umebl, 

o 2 okusach, ewentual- 
nie ź pianinem do wy- 
najęcia. Dzielna 47 m.3. 
od :—5, z223- 8 


poszukuję miesżkaula z 
2 pokol, z prawem 
używania kuchni, z me= 
biami lub bez, od nowe- 
go roku szkolnego nau- 
czyciel gimnazjalny, Wia 
domosć w gimn. W. P, 
Aba, źieiona 8, w godzi- 


nach urzędowych. 8--2| kartą 


7152-6 


6916—3 


| DOM HANDLOWY | 
Bronisłąwski i Goldman, 


054 —2 


Fabryka Przetworów Chemicznych 


Kantor: Piotkowoka b f30, 


Skład f fabryka Przetworów Che: 
micznych: Konstantynowska >% 109, 
(własna bocznica kolej, i zbiorniki). 


poleca: oleje: maszynowy, cylindrowy, gazowy, łożyskowy, do motorów i in. 

„ - Smary:do wozów, do lin, do pasów, tłuszcz „Tovote,a*, olej Inlany itp. 

„ . wazelinę, terpentynę, smołę gazo przetwory chemiczne, ben- 
zyny, oraz wszelkie artykuły do fabry 


w ładunkach wagonowych i na beczki. 


kacji pasty do obuwia 


pokój umeblowany, z e=- 
lektrycznem oświetle- 
niem dla mężczyzny do 
wynajęcia. Pasaż-Sznica 
M 16 m. 10 od 12 do 3. 

170—3 


tanino krzyżowe, mało 
zużyte, pierwszorzęd- 

nej zagranicznej firmy 
sprzedam, Ul. Wschod- 
nia 57, m. 7 od 5—6. 
; 239—1 


rzyjmę do szycia w do- 
mach prywatnych. 
Oferty sub. „H. M.*. 36-1 


[pre używany do sprze- 
dania u Cekiera, Pań- 
ska 17, od 8-5. 

215—1 


przedam meble salono- 
we, orzechowe, akwa- 
rele. Kliliskiego 86 m. 8 

między 13—93 po pot. 
42—3 


$orzedaa letnie damskie 
palto. Wólczańska 79 
m. 16, 137—2 


jjdzielam konwersacji 

U polskiego oraz kore- 
petycji. Cena przystępna. 
Oferty sub. „Polonistka* 
do „Głosu* 180—*> 
upełnie pewna I hy 

DEE (bez podatków) 


w sumie 150 tys. mk.]ļ§ 


w całości lub w 2 częso 
na dogodnych warun- 
kach do odstąpienia, O- 
ferty pod „Pewność* upr. 
do Głosu. 147—2 


2 umeblowane pokoje do 
wynajęcia. Kilińskiego 
N 42 m.l. 35—1 


1000 mk. nagrody dam 
za wskazanie 
mieszkania 4 pokojowego 
z wygodami. Oferty: „Wy- 
goda* w red. „Głosu** 
43— 


RIe sprzedam. Piotr 


kowska 178, 95—3 li 


6—8 wiecz, 


UWAGA: Przy zamówieniach żadnych opłat z góry nie pobiera się, 
W celu osobistego porozumienia się up 
ocziową. Adres: 


Dyrekcja koncertów Mfroda Strancha, 


SALA KONCERTOWA. 


JUTRO 


t.j. w czwartek, o godz. 8.15 wiecz, 


Wieczór Chopinowski 


gra 
Józef 


M B 
Szczegóły w programach. 


Łódzka Orkiestra Symf 
Niedziela, 2 maja, o g. 8.15 po poł 


26-ty Przedostatni Koncert 
nopołędniowy 


SOLIŚCI: 
Seweryn 


Lisenberger 


Nartsiewic 


Dyrekcja Bronisław Szulo. 


W programie: Massenet Uwertura do 
op „Phedra*. Rachma- 
ninow Koncert forte- 


hiszpański. IGNACY 
FRIEDMAN Suita na 
dwa fortepiany op. 70. 


Wtorek, d. 4 maja o g. 8.15 wieca 


80-y Ostatni Wielki 
Koncert Abonamentowy 


Wieczór Wagnerowski - 


i akt opery 


„WALKIRJA” 


w całości 
(Pierścień Nibelungów) 
Udzłał biorą: 
ZYGLINDA 


M. Lewicka-Polińska 


(Sopran) 
ZYGMUNT 


ignacy Dygas 
(Tenor) 


HUNDING 


Adam Ostrowski 


(Bas) 
Dyrekcja: Teodor Ryder. 


W programie: D. WAGNER Uwertu- 

ra oraz Arja Biżblety 

z op „Tannhauser*. 

y Pierwszy akt opery 
„WALKIRJA*. 


Z powodu święta narodo- 
waga: wego w poniedziałek, d. 


3-go maja Koncert odbędz e się we 
wtorek, dnia 4-go maja 1920 r. 


Bilety do nabycia w Biurze Koncer- 
towem Alfreda Straucha, Dzielna 158. 


Ważnę dla PP. Przemysłowców 


WYDAWNICTWO STATYSTYCZNO-INFORMACYJNE 
Przemysłu i Handlu Zjednoczonej Polski 


T-wa Akc. ysyReklama Polska w Wąrszawie ukaże się w krótkim czasie. 


Informacji udziela oraz zlecenia na ogłoszenia przyjmuje bawiący w Łodzi tylko krótki 
czas przedstawiciel T-wa Ako. „Reklama Polska“ E. Orski Hotel „Klukas* Cegielnia 64, 


parter. 15b—3 p . Orski wim Hotel „Klukas“. 


|--Z 
BGŁOSZENIA : By Kae fen, za wiersz petitowy jednoszpaitowy. Drobne: 40 fen: za wyraz, najmnie 
. Mk. Posznkiwanie pracy 30 fen. wyraz. Nadesłane: przed tekstem 8.00 Mk., w tekście 10 Mię, 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie Mk, -2,—. Kwartalnie Mk 60—. 
szenie dopłaca się Mk. ,— miesięcznie. Prenumerata 
rzeź pocztę miesięcznie Mk. 25.00. Kwartalnie 76.00. 
źzmgranioą Mk. 30.— miesięcznie 


Bedsktcz i wydawca 


Marceli Sachs. 


Za odno- 


== hi 


— 1 m — 


o. WADY: 9 ARES 27) 5907 Hi z 


Drzewo opałowe 
i budulcowe 


w większych ilościach dostarcza 


Dom Handlowy 


Leon Orzeł, Warszawa, (jesis, "ee 
Narezałkowska 68, Tel. 43—35. 
Zgierska M. LECZNICA Zosrska 1 


Przyjmuje się codziennie: od 10-11 choroby oczu; 

od łl-12 choroby wewnętrzne i nerwowe; od 12-1 

chor, kobiece i akuszerję; od 2-3 chor. skórne I 

wenaryozne; od 4-5 chor. dziecięce; od 5-6 ohor. 

gardła, uszu | nosa; od 6-7 ohor. sercowe I pluo. 

WIZYTA 10 MAREK. W aptekach pozę A rabat, 
Na żądanie składa się też wiryty w mie 


Szczepienia ospy codzinnie od 4—5 po pał 


rustowska Kstera zgub. 
legitymację ch 
bę. 20— 


ynamon Sala zgubiła M 
pasaport niem. 
dzi. 207. 


enberg Brana zgubił 
aszport niem. wyd. 
190—3 


fzenbom  Srul 
paszport polski wyda- 
Łod: 46—3 


Marjanna zgubiła 


wydańy w Radogoszczu, 
1 —3 


oldsztajn Moszek zgub. 

kartę węglową. 
imrich Fajga zgubiła 
paszport niem. wyd, 
w Lutomiersku. 


oseliowicz Samuel zgu- 
bił paszport zagranioz- 
ny wydany w tode 


kotek Abram zgubił 
legitymację chiebową 
204— 


alecka Rachela zgubiła 
legitymację chlebową 


kwit upoważniający do 
otrzymania kart 


Kanón 


rzejmie upraszam P. T. Firmy o podanie adresu 


ście 5.00 


Zaopatrzony bogato swój 


Skład drzewa 


budulcowego i sto'arskiego 


w belki, krokwie, deski, drzewo twarde i t. p., deski 
heblowane do podłóg, hurtowo i detalicznie. 


Maszyny do óbróbki drzewa na miejscu 


Dostawa własna. 


ra: ARBOR” 


Sp. drzewna z ogr. odp. 
Łódź, ulica Kilińskiego Nr. 122. 063-3 


ście. 


dk lecka Rachela zgubił 
lagobione dokumenty: |K'paszport (ist oehron= 
in Moszek zgubił pasz- | BY) 

port pyty 


ny) wydany w Moskwie 

rzez przedstawiolelstwo 

- Rady Regencyjnej na 

Jej imię I na imię syna, 
leksandra Kaleckiego, 
201—838 


lohrowska Ewa zgubiła 
paszport n'emlecki, 
wydany w Łodzi, 57-8 


mogą 
dzisiaj 
spożywnó 
tylko 
paskarze. 


Dla tych, których 
na to nie stać 


SKLEPY 

Warszawskiego 

Liemiańskiego 
Twa Hlezarskiego 


zostały zaopa- 
trzone w mleko 
skondensowane. 


7216—8 p 


alecki Abram ubił 
paszport (list ochron- 
ny) wydany w Moskwie 
przez przedstawicielstwo 


peres Gudis zgubił pasz- 
port niemiecki wyda- 
ny w Berlinie. 80-3 


)ozentraub Sura zgnbiła 
ń are niem. wyd. 
w zi, 161—3 
Rppsport Luba zgub. 
aszport niem. wyd. 
w Niemczech. 101—3 


posoaski Szlama zgub. 
epis przemysłowy (Ge- 
werberolle) Je B, 3002 
Sch. 16, 20679. 05—1 


pise Majer Laib zgubił 
patent, wydany w le- 
szynie. 41—1 


pise! Majer Leib zyubił 

paszport nliemlecki, 

wydany w Śleszynie. 
240—3 


fen. za wiersz petit, (str. 5 szp.). Nekrologi: 3,50 Mk. za 
nówe | zaślubinowe po Mk. 150 po tekście. Za termin, druk ogłosz. I ofiar adm. nie odpowiada 


N. Rady Regencyjnej. | 


P.P. Fabrykanci! 
Hurtownicy! 


Jarmark Łódzki 


Piotrkowska M 44, I p 


To wielka składni- 
ca towarowa do sprzeda- 

waszych wyrobów 
hurtownie i detalicznie 
naszym stałym odbior- 
com po cenie écióje na- 
znaczonej. Asekuracja 
od ognia i kradzieży, 
Kupujemy każdą ilość 
towaru za gotówkę, Pro- 
simy 6 oferty na manu- 
fakturowe ubrania, obit- 
wie, konfekcję damską, 


lokale polecamy do dy 
pozycji towarowej. Su- 
mienna cena jest dewizą 
naszej pracy, 

Bronisław Jaqoda. 


Kupię 
© C] 
pianino 
automamtyczne 
(nia elektryczne). 
Oferty: Biuro „Promień* 


Piotrkowska JM 81, pod 
' Pianino". 2-3 


| geol tz Mostek zgubił 
paszport polski, wy- 
dany w Białobrzegu, pow. 
radomski. 83—3 


groistoger Mende! zgn- 
bił lezitym. oehiebową 
na 5 Osób. 31—1 


zefner Gnola zgubiła 
paszport niemiecki wy- 
dany w Łodzi. 85-3 


CUKIER = 


Weser Maks zgub, pasz- 
rt niemiecki wyd. 
w Łodzi. 211—3 
Wejpzrod Sruł zgubił 
paszport polski wyd. 
w Warszawie. 75-8 


gublono -kwit wydany 

przez M. M Kaleckie= 
go za M 324 na snmę 
mk. 6,000 na zlecenie J. 
Lipsztajna, płatny dnia 
17 kwietnia r. b. Kto- 
kolwiek takowy znajdzie 
uważam za nieważny 
M. Rajchman, Południo- 
wa 3 23. 225—1 


Dobiura 


potrzebny młody pra- 
cownik, lub pracow- 
niczka (chrześcijanie) $ 
praktyką i Świaden- 
twami. Oferty z waum 
kami składać w adm. 
„Głosu* sub. „Zaraz“. 


Potrzebni 


roznosicielę 
roznosicielki 


do roznoszenia gazet. 


Wiadomość w admi- 
nistracji „Głosu*, 83=—l 


nz a a. 


— Poirzebny 


chłopiec 


do biura na posyłki, u=- 
miejący czytać i pisać. 
Wiadomość w adraratx, 
„Głosu*, 30—1 


wiersz petit. (str. 5 szp.) 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


